
ROK XII.
NALEŻYTOŻC P O rn O W A  OPLAvONA AYCZAf-fEM.

K ra k ó w , p ią te k  1$  lip ca  1129
w y d a n ie  rn. n 

ttr.

N r  m  D Z IE N N
,50

Adres redakcji i a -<sf .tracji; Kralów, ni. Orzeszkowej 7 
fronton Nr. <79. — Telefon redaktora n czeh-jgo Nr, 3689, 

, r̂ «  i Konto czekowa PKO w Krasowi* 400.3su. 
f7u m  Somnott... hr należy nadsylaA wprosi do AamnnstraCjL 

j: "■■ ■' KonmJkaty przestane redakcji nie będą uwzględnkiue. 
Reispenw rtou c* nietwrica, Za lustra. y redakoja nie odpowiada. 
Redaktor naczelny przyfrunie od godz. 12 do 1 w południe.

t’enu nua.w> u

25
grO S Z y

T ----ESMMR9B5CI
Presamerata: w K ra k o w ie ł prowiacjt Mmu ZŁ 6‘00 kw art, ZI. 18M  

v KrakowiC rf& tó sĄ  do. domfl 0m%. »  6 iSU a m
»n i prowtoefe et p i«tojttk M J L ”* * .  »  w «  Wjffi
Zagranicy przetyka rpod*foWa »  ( 10*00 „  ,  30‘(\

Ogłoszenia: Drobne ajtoSSuKT^afciwO ZI 0V0, wiersz milimetr. 
I-**p ZŁ 0*2$,' nadbłtarie 21.975, vfei«in ll!m . I-szp. w tesSii* 
Ze. r - ,  wner.* mUniir i-iHa 2 l  I ei -ftoWI ,i> 1*23, rrafnlat:a 
ZŁ l2*30t Za zast* lżen ie  aJefsc* deUc.a sic 25%.

— — W j > — j — M M — >111 i

Burza nad Azia
Kranów, 18 lipca.

(b) Jsti1 eje pod powyższym napisem —  świe 
tny zresztą pod względem techniki kinemno- 
graŁicznej film =owieoki, odzwierciedlający 
pragnienia i marzenia bolszewików na olbrzy­
mim terenie Azji. Pochodzący jeszcze od Leni­
na plan iJh skierowany Był ku wywołaniu re­
wolty narodów azjatyckich przeciwko pań­
stwom europejskim. Moskwa spodziewała się 
w teu sposób dukotiać drogą niejako ókięzną 
tego, co się jej nie udało w arodze bezpośre­
dniej. Źaaytygowafl t z Moskwy rewolucja so­
cjalna miała dostęgfiąó państwa europejskie 
przez odebranie im Ich kolonialnych punktów 
oparcia w Azji. W  pierwszym rzędzie mieli 
bolszewicy na oku naturalnie Wielką Brytanię.

Misterny ten a przytem gigantyczny plan 
suWlecki zaczyna Jednak, jak się coraz dowo- 
dniej okazuje, tracić grunt pod nogami. Nadzie 
Je ńa zboiszewizowam£ Chin — bo poza India­
mi gra toczy się przeaewszystkiem o Chiny —

wafloj i prowadzonej przez agitatorów bolsze­
wickich. Dochodzi do coraz liczniejszych kon­
fliktów dyplomatycznych. Władze chińskie 
przeprowadzają rewizje w końsuiatacn sowiec­
kich, dokonywują nawet aresztowań sowiec­
kich urzędników konsularnych Itd. Te W wyso­
kim stopniu napięte stos.unki doprowadzały do 
konfliktów, zwłaszcza na terenie pogranicznym 
— w Mandżurji.

Północny skrawek Manuźurji stanowi wogó- 
le teren bezustannych i dawnych Już tarć mię­
dzy Chinami a Rosją Rosja posiadała na tym 
skrawku od dawna szerokie uprawnienia, któ­
re traktatowo zostały zagwarantowane szere­
giem umów, zawieranych kolejno w ciągu lat 
od 1895 do 1924. Znajdu’ąca się na tym terenie 
linja kolejowa 1 telegraficzna, do które! upraw 
nienia te w pierwszym rzędzie się odnosiły, 
posiada dla Rosji zasadnicze znaczenie, stano­
wiąc jedyne bezpośrednio połączenie między 
centralna Syberją a Właaywostokiem. Chiny

UMwnl btiimerzi dramami na Dalekim Wschodzie: sowiedH komisarz ludowy dla sartiw zagrani­
cznych, autor uiiitmimum sowicddegc, Karachan (na lewo; 1 minister #j*raw zagranicznych rządki nao-

kjfisildeęo, Wang (na prawo).

rozwiewają się niemal w puch. Jak długo bol­
szewicy apelowali do budzącego się uczucia 
narodowego narodów azjatyckich, cieszyli się 
na dalekim Wschodzie dużemi i znacznemi 
sympatiami. Słynny ich emisariusz Borodin 
prowadził przez długi czas na pasku bolszewic 
kim politykę budzącego się do nowego życia 
„państwa środka11. Kiedy jednak Moskwa oka­
zała Chinom prawdziwe swe oblicze, pragnąc 
zorganizować w swoim duchu małorolne ! bez­
rolne chłopstwo chińskie oraz nikły liczbowo 
stan proletariatu chińskiego odwróciła się kar 
ta w sposób ogromnie radykalny. Chińskie ży­
wioły narodowe, socjalnie umiarkowane I pra­
wicowe, zaczęły ■sobie stanowczo wypraszać 
Interwencję Rosji przy 'dalszem tworzeniu chlń 
sklej niezależności państwowej. Rozpoczyna 
się wówczas w Chinach ostra, w środkach nie- 
przeblerająca, często brutalna l krwawa walka 
władzy państwowej, rządu narodowego w Nan 
kinie, przeciw psrtjl komunistycznej, inspin-

udzieliły Rosji carskiej w swoim czasie bez 
wielKich trudności koncesji na budowę tej tzw. 
wschodmo-chińskiej koleji, nie przypuszczając, 
że pusty wówczas k.aj stanie się w przyszłości 
punktem zbieżnym ważnych Literesów politycz 
nvch i ekonorriczns ch Wo>nę rosyjsko-japoń­
ską w r. 19u2 wywołała właśnie próba przyłą­
czenia tego kraju do Rosji. W  traktacie w 
PortsmoUih uratowała Rosja zaledwie resztę 
swych uprawnień do wspólnej z Chinami kon­
troli i zarządu koleli wschodnio-chińsklei.

Obecny konflikt rosyjsko-chiński pochodzi 
otóż stąd, że przed kilkunastu dniami rząd 
nankińskl dokonał aresztowania całej sowiec­
kiej administracji wschodnto-chińskiej linji ko­
lejowej w liczbie około duO osób, pod zarzutem 
uprawiania propagandy bolszewickiej. Nie ule­
ga wątnllwoścł, że to pociągnięcie rządu nan- 
kińsklego stanowi pogwałcenie istniejących 
zwyczajów międzynarodowych. W  swoiej ob-
cesowości zdradza ono wyraźnie chęć całkuwi-

mge wyiugowaoft WpiyWffy }  pmw ńtMrdtf 
nycfi fiżeż RósJ^; n* terVf6Vj :m cmńsłtlcm  ̂
W  eifitwledzl na f« i krok pfJ4shit —  J*ik dmH 
'dómo —  rząd sowfeckl do Nanłtfnit M im o  
ostrą notę, równającą się niemal ultimatum 
z żądaniem uwolnienia do tmcit dni wszyst* 
kich aresztowanych, cofnięcia zarzą fzeń w za* 
kresie administracji ko*ejl mandżurskiej orną 
zgody na wspólną konferencję chlńsko-sowlcc- 
ką, któraby załatwiła wszystkie sporne kwę- 
stje.

Stosunki chlńsko-Japońskld zaostrzyły się wi 
,cn sposób baidzo groźnie, tak źs ha heryrmma 
zawisła nagie możliwość wyouchu womy na 
dalekim Wschodzie. Czy, wojna ta Istornle wy, 
buchnie? Z całego szeregu częściowo sprzecz* 
nych wiadomości zdaje się wmiikać, źe do woj 
ny Jednak n i o dojdzie, mimo, Iż obie strony, 
koncentiują wojska na terenach granicznych. 
Sowiety mają dość kłopotów u siebie w domu* 
zarowno w dziedzinie politycznej jaK i gospo­
darczej, a nadto, co ważniejsze, obawiają się 
interwencj. JaponJI i ewentualnie Stanów Zje- 
cmoezonycn —  w dalszej perspektywie takża 
Wielkiej Brytanji —  gp mogłoby do reszty pod 
kopać wpływ sowietów w Azji a przyczynić! 
się do zupełnego uwolnienia Chin od Opfekl cu-« 
dzoziemskiej.

Mimo więc, że wojna na dalekim WićhoiŁM 
jest na razie mało prawdopodobna, należy Je­
dnak wypadki rozstrzygające się aa graalc?! 
Madżurji śledzić z baczn4 uwagą, gdyl Żaden 
KonfiiKt międzypaństwowy nie Jest w dztsiefr) 
szych czasach konfliktem —  lokalnym. Pożogi, 
wojenna w Azji mogłaby a tątwotat i M  
swe echo także i gdzieindziej*. ,------ (y------

Ha m m  soiMiisklii
Chiny aaln| iroollbulA  —  w tJik H  

iowleckfa okopują «Ią
W i e d e ń .  17. 7. PAT. W ęgłuj * * * * *  

dlzienriików z  ChairWnu, przekroczy to J.SBOtod 
uierzv sowieckich granicę manozurasą oho* 
miejscowości Błagowerczeńsilr , ,/ooeawe*y 
się nasięipirle z  powodii zbtźeni i się wokic 
chińskich. Mobilizacja annJI cUńskłę) udbywa 
się w dalszyiu dągn- We<Eitg detydrczasowychi 
oWfczeń, znajduje się na granicy maninrraSńeŚ
60.000 żołmerzy cniń&klcb. Z Cbarbina prae- 
transportowa no 70 autornobili panceraydf̂ dtal 
giranlcy. 5-000 żołnierzy cftfflsJdch wysł&no’  ce 
icm wzmocnienia straży skoncentrowanej naieff 
lei wschodniej. Na stacji granicznej M anera I , 
gdzie Chińczycy skon cen iro wali 10.000 Żołnie­
rzy, wojska sowieckie czynią Już okopy. Rząd 
sowieckie: rezygnował obecnie z wysłania człon 
ka ministerstwa komunikacji toż. Serebrjako- 
wa który łjył upartrzony na pośrednika w kon 
flikci© cMfeśko-sowifcktou Rząd. rowieckl pra­
gnie poczekać na odpowiedź chińską* zanfan 
zdecyduje się na dalsze kroki.

UPORCZYWE ZAPARCIE, kat.ry !*4atx grałwiw, 
wzcecia, osłabione tunlkcle żołądkowe, swtoioa o- 
gódna, osłabione fiu kcld wątroby, bóie w bokach I 
pod żebrami przechodzą przy uiywaitlo rano i wie­
czorem po. szklaneczce nateałneł wody for^hlel 
„FrancłszWa Józefa ’. Powag1 lekarslde rtwlenfealą, 
że woda Franciszka Józefa" nawet priT skłonno­
ści wa i odrainisń Uazek dalala beehoMtaK 147leli
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Prtij dent Rzeczypospolitej na Podhalu
Wyjazd z Krakowa

Wczoraj o godz. 9 rano P. Prezydent Rzeczy 
'pospolitej wraz ze świtą wyjechał z Wawehą 
'udając się drogą w stronę Myślowo na zwiedz© 
mde ośrodków roboczych Małopolskiego Towa­
rzystwa Rolniczego. P. Prezydentowi towarzy 
®zą: wojewoda Dr- Kwaśniewski dowódca kor 
pusu gen. Wróblewski oraz pr-edstafwaicśete Ma 
łopolskiego Tow. Rolniczego i Związku Zie­
mian pp. Dolański, Rudziński, Włodek i Jura.

Triumfalnym szlakiem
N o w  y T a r g. 17. 7. PAT. Przejazd p. Pre­

zydenta przez obszar Podłtała i Spiża był jedl­
iną wielką manifestacją na cześć dostojnego W ło  
dar za. Ludność góralska z aajodiegjejszycb za 
kątków ściągnęła do wiosek, którędy prze­
jeżdżał p. Prezydent, manifestując swe uczucia 
'miłości i przywiązania do Chowy Państwa. Lud 
.'mość bez względu na przekonania i wyznanie 
"garnęła sdę do dostojnego Gościa, dziękując mu 
łże raczył odwiedzić tutejsze zakątki Rzplitej, 
'dodając ludności miejscowej otuchy do dalszej 
'pracy dla dobra Rzplitej- 
l Przy odgłosach syren fabrycznych auto 
p. Prezydenta zarzucone bukietami polnego 
[kwiecia stanęło o godz. 9.30 w Borku Fałęckim, 
jsdzńe ludność zgotowała p. Prezydentowi bu- 
rziliwą owację. W  dalszych wioskach, a więc 
iw Mogilanach, Głogoczowie, Krzyszkowicach, 
(Jaworniku, wszędzie wznoszono bramy trium­
falne i entuzjastycznemi oKrzykami witano 
Pierwszego Obywatela Rzplitej. Wzdłuż dróg 
'prowadzących do wsi ustawiały się banderje 
krakusów i ludność w barwnych strojach góral 
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skich, która składała hołd przejeżdżającemu 
p- Prezydentowi. O godz. 10 p. Prezydent zawi 
tał do Myślenic, gdzie nastąpiło uroczyste po 
witanie przy bramie triumfalnej- Z Myślenic 
udał się p. Prezyddnt do Spytkowic przez Stró 
że, Lubień, Tenczyn, Maków i szereg innych 
miejscowości. Przyjazd do Spytkowic nastąpił 
o godz. l i .30 Następnie p. Prezydent udał się 
w  dalszą drogę do Jabłonki. Przejazd p. Pre- 

ł zydenta ze Spytkowic do Nowego Targu i da 
lej do Bianki był jedną wielką manifestacja. 
Wzdłuż dróg ustawione były banderje podhalan 

.ma bomach, wzdłuż ulic wsi stanęli szpalerami 
w barwnych strojach górale z ciupagami. Dzie 
we żęta obsypywały auto p. Prezydenta kwie- 

• ciem poi nem. W  gminie Podwilk spotyka p. Pre 
.zydenta grupa posłów B. B.. W  imieniu posłów' 
powitał p. Prezydenta pps. Gwiżdż, ppczem 
p. Prezydent udał się po powitaniu przez staro 
stę do Orawki, gdzie od wiedził miejscowy pra 
stary kościół. Z kolei wraz z otoczeniem p. Pre 
zydent o  godz. 12 przybył do wsi Jabłonka. 
Wysiadłszy z'auta, powitany orkiestrą góral­
ską ,przeszedł p. Prezydent wśród szpalerów 
górali z ciupagami i banderyj konnych, udając 
się drogą ku kościołowi gdzie przed kościołem 
imieniem ludności orawskiej witał go zasłużony 
działacz, kawaler Oideru Polonia Restituita 
76-Ietni Piotr Borowy.

Po odśpiewaniu Te Deum nastąpiła przed ko 
ściołem wzruszająca chwila. Oto dziewczęta 
wiejskie otoczyły Dostojnego Włodarza i opa­
sały Go wieńcem z mirtu. Przepasany tym wień 
cem p. Prezydent udał się do lokalu doniu ludo 
wego, gdzie go przywitała miejscowa ludność-

Zwłoki majora Idzikow skiego na pokładzie
„Iskry"

Majer Kubala wraca de zdrowia —  P od żałobną bandera

Co wywołało eksplozję motoru?Polska Agencja Telegraficzna otrzymała na- 
.stępującą depeszę od dowódcy okrętu Rzplitej 
„Iskra" kapitana Fibla:
1 H or ta. Dtńa 15 bm. przeniesiono zwłoki 
8p. majora Idzikowskiego na statek „Iskra", 
przy asyście duchowieństwa, władz, oddziału 
marynarzy polskich z bronią i oddziału żołnie 
Hery portugaMSch. Zwłoki zostały przykryte 
banderami polską i portugalską. Koszta pogrze 
jbu pokrył rząd portugalski który przesłał także 
majorowi Koba® wyrazy uznania. Major Kuba 
h  pozostaje na leczeniu na statku „Iskra". Jego 
stan fizyczny i duchowy szybko się polepsza. 
fZn kfika dni będzie on zdolny do odbycia po- 
lifrósfcy. Major Kubala otrzymuje z  zagranicy 
M o  tefegiasnów z  wyrazami serdecznego 
(współczucia. Cała ludność wyspy Oradosy oka 
t a k  wiele serdeczności i pomocy. Dowódca 
Llsfcry" złożył pewną kwotę gubernatorowi 
ifia mieszkańców poparzonych lekko podczas 
eksplozji motoru samolotu, w chwfłi jego lądo 
imania. W  związku z baddniem przyczyn kata 
■trofy, gubernator miejscowy stwierdził pisem­
nie straeJaafie i wysadzanie motoru samolotu, 
azrekającego miejsca lądowania. Ważniejsze 1 
oeonięjsae części motoru znajdują się na statku 
Jstena". „Iskra" stoi w dalszym dągu w por­
cie Horta z  żałobną banderą- Przy zwłokach 
na pokładzie trzyma straż warta homarowa. 
&xjpisaay kapitan Elbeł.

„Ból zawodn łagodzi pobyt 
wśród swoich"

Telegram  majora Kubali
Polska Agencja Telegraficzna otrzymała na­

stępującą depeszę z  Horty od majora Kubań:
H o r t a .  15. 7. Dziękuję Polskiej Agencji Tele 

graficznej 1 dziennikarzom polskim za zaintere­
sowanie się naszym lotem. Czuję się w obowiąz 
ku tą drogą podziękować majorowi Drowi Szym 
ktewiczowi i dowódcy statku „Iskra" kapitano 
;wi Bibtowi za serdeczną opiekę i pomoc, oka­
zane bezpośrednio po wypadku- Ból zawodu ła 
godzi pobyt wśród swoich. Podpisany Kubala,

Ho r t a .  17. 7. PAT. Zostało stwierdzone, że 
wypadek samolotu „Marszałek Piłsudski" miał 
miejsce dnia 13 bm. o godz. 20.10. Lotnicy dwu 
krotnie przelatywali nad Santa Cruz, szukając 
miejsca lądowania. Przy samym lądowaniu sa 
molot nieszczęśliwie uderzył o mur, co spowo 
do wato kapo taż i  równoczesną eksplozję moto­
ru,

M M m m  i  i r t  poitiiibliitgo
L i z b o n a ,  17 7 PAT. Komendant „Iskry" 

wystosował do rządu portugalskiego podzięko­
wanie za okazaną pomoc, oraz za honory woj­
skowe oddane szczątkom śp. Majora Idzikow­
skiego, przy przenoszeniu ich na pokład „Isry“ .

Współczucie prasy włoskiej
R z y m ,  17 7 PAT. Cała prasa włoska wy­

raża gorące współczucie z powodu tragicznej 
śmierci śp. majora Idzikowskiego, podkreślając 
lego bohaterstwo, a zarazem zaszczyt, jaki 
przynosi Polsce śmierć jej syna, poniesiona 
w poszukiwaniu nowych dróg. Równocześnie 
prasa powstrzymuje się tymczasem od komeu-j 
towania przyczyn wypadku.

Rozprawa Harrimanowska 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  17. 7. Siu. Dziś odbyła cię w 
Warszawie rozprawa w urzędzie wojewódzkim 
nad ofertą Harrimanna. Przybyli przedstawicie 
le różnych miast wojewódzkich Wszyscy 
przedstawiciele zgłosili różne zastrzeżenia, s  
których najważniejszem była sprawa docho­
dów poszczególnych magistratów z tytułu eie 
ktryfikacji poszczególnych miast. Żadna uchwa 
ła n,ie zapadła.

Delegacja Polaków zagranicz­
ny tL u maisz. Piłsudskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  17. 7. Sni. Przedstawiciele de 

legacji Polaków zagranicznych zostali dziś 
przyjęci w Belwederze przez marsz. PSLudskie 
go. Na dłuższej konferencji marszałek zapoznał 
się z każdym z delegatów, okazując duże załn 
teresowanie dla sytuacji Polaków w po&zczef 
gólnych krajach.

Jutro odbędzie się plenarne posiedzenie zja­
zdu Polaków zagranicznych.

Ustawa o gminach żydowskich 
uchwalona przez senat rumuński

3 u  k -J r e s zt, 17 7 ŻAT. W  senac*e rumuń­
skim odbyło się głosowanie nad wnioskiem rzą' 
dowym, wprowadzającym ustawę o gminach 
żydowskich. Frzed głosowau-Sm dłuższe prze­
mówienie wygłosił minister wyznań religijnych’ 
Vlad, który polemizował z ząrzutami wysunięć 
tymi przeciwko projektowi rządowemu przez 
senatorów żydowskich. W  końcu większością 
82 głosow zmian:- proponowane prze rząd zoj  
stały uchwalone. Zgodnie z uchwalonem brzmię 
niem ustawy w każdej miejscowości zamie­
szkałej przez Żydów powStawać będą mogły 
gminy bez odłamów wyznaniowych Żydów or­
todoksyjnych, reformowanych oraz spaniol- 
skich. Wszystkie odłamy mają możnaść utwo­
rzenia jednolitej gminy wyznaniowej. W  każ­
dej miejscowości powstać może tylko jedna 
gmina z tego odłamu wyznaniowego.

Koniec wielkiego straiku ro­
botników krawieckich w N. Jorku

N o w y  Jork,  17 7 ŻAT. Na zebraniu straj­
kujących robotników uchwalono przyjąć um(H 
wę z pracodawcami w dniu 16 bm. 19.000 robo­
tników krawieckich powróciło do pracy.

Bułgarja nie chce neutralnej 
granicy

W i e d e ń ,  17 7 PAT. Według doniesień 
dzienników z Sofji zawiadomił rząd bułgarski 
Francję i Anglję, że sprzeciwia się żądaniu Ju­
gosławii utworzeniu granicy neutralnej i że 
proponuje zamianowanie międzynarodowej gra 
nicznej komisji kontrolnej.

„Pathfinder" odleciał do Paryża
R z y m ,  17 7. PAT. Lotnicy Williams I Yans 

sen o godz. 8. s wystartowali na samolocie) 
„Pathfinder“ do Paryża.

Pojednawcza odpow iedź
W i e d e ń .  17. 7. PAT. Według doniesień 

dzienników zaszło w konflikcie rosyjsko-chiń­
skim pewne odprężenie, spowodowane notą 
chińska do Rosji, otrzymaną w tonie pojednaw 
czym 1 zapowiadającą wysłanie ze strony rzą 
du nankińskiego szczegółowej odpowiedzi na 
ostatnią notę sowiecką. Nota chińska podaje w 
końcu, że pełnomocnik rządu chińskiego wyje 
dzie w krótkim czasie do Moskwy, celem odby 
da rokowań z rządem sowieckim w sprawie 
wszystkich kwestyj dla obu państw aktualnych.

N o w y  Jork.  J7, 7. PAT. Dziennik „N. X*

Chin na ultimatum sowlatów
Wordl“ pisze: Kryzys obecny rosyjsko-chiński 
będzie dla paktu KeUoga prawdziwym chrztem 
ogniowym. Jeżeli kryzys ten nie będizie rozwią 
zany w sensie pokojowym, wówczas pozostali 
sygnatariusze tego paktu mogliby być zmuszeni 
do powzięcia decyzji i zamanifestowania, czy 
pakt wogóle coś oznacza, czy ndc nie oznacza. 
W  danych okolicznościach obowiązek objęcia 
kierownictwa nad odpowiedzialną akcją musiał 
by przypaść w udziale Stanom Zjednoczonym, 
które nakłoniły cały świat, początkowo scepty 
czny i oporny do przyjęcia tego paktu.
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Z jftpie&uslwa i
Cno w. Pa«rlOriGf SKi I Spółka

(Korespondencja własna)

Berlin, w lipeu
yu Kliku lai niepokoją świat sensacyjne taj­

ne. dokumenty, puplikowane zwykle przy wicł- 
kięm biciu . dzwonów na alarm, a po niejakim 
czasie demaskowane, [al:o zręczne fałszerstwo. 
Cel takich dokumentów bywa podwójny. Sianie 
popłochu w- obozie przeciwników i zysk mate­
rialny. Ostatni pioces berliński, w którym 
Pi*ed sądem stawali -Orłów, Pawtonowski i 
spódu, Oskarżeni o podrabianie dokumentów 
ceiain f^ iń w ^ o ia  i zdyskredytowania ame- 
rykans«aego senarora Bpraha, nie zdarł całko­
wicie zasłony z gry zakulisowej tei zręcznej 
szujki, nie Ujawnił dostatecznie nici wiążącycn 
ją *  wysakięmi sferami Niemiec i Rosji, ale 
rzuoił Jod- światła oa żrćdła, z których pocho­
dź' większość -alarmujących rewilacyj.

żtetaator Boran ma wielu nieprzyjaciół, ale 
nietytko jego przyjaciele, nawet i przeciwnicy 
,w Ametyue, w Europie i na całym świccie nie 
'wierzyli i  wforzyć nie b^dą, by przekonaniami 
swemi Kupczył i to w sposob taK niesłychany.

Senator Borah pocnodzi z Idaho i stan ten 
reprezentuje w senacie amerykańskim. JaKO 
przewodniczący komisji zagranicznej jest po * 
tęjfrą, z którą się liczyć należy. Senator pobiera 
penaj? 7.500 dolarów. Jest tajemnicą poliszyne 
(lą; żc gdyby ęhciął, fnógłby tak aamo, jak Hug 
hęs. L ans‘ng i inni z łatwością otrzymać „job", 
prgyJWWacy ? 400,OuO aoiarów rocznie. Bo sła­
wa tego, jako prawnika i adwokata, jest nieby-
'lełaka.

Po raz pierwszy półtora roku temu pojawiły 
się dokumenty, pochodzące rzekomo z Meksy­
ku, z: których niby wynikało, że senator Borah 
w epółce r Sowietami, które go kupiły, maczał 
ręę§ w zątąrgu o naftę międzv Stanami i Me- 
ksyklwui-Ukazanie się tych dokumentów w pra 
sie Hdarkta wywotałp burzę V1 resz.cie prasy, 
a ustanówmna komisja pod przewodnictwem 
seuatpra Dawida Reeda wykazała wkrótce zu- 
pęłpą bezpodstawność podejrzeń. Dalsze, w rok 
później, i  Paryża nadesłane papiery, rnaiąęe 
rzucić podejrzenie na senatora Boraha, zdetria 
skuWadó również jako zreczme fałszerstwo Tu 
rgi^u oskarżano p. Borah ‘ senatora Norris o 
pobranie od Sowietów po 100,000 dolarów. —  
Dossier zawierąto f trzy oryginalne listy o tre- 
fci zupełnie niewinnej. Pomimo usiłowań ko­
misji i senatora Reeda nie udało się uzyskać 
oryginałów fałszerstw lub wpaść na trop fałsze 
rzy ,.

Opublikowanie sprawozdania z działalności 
kojniSJ' przywiodło żyjącemu w Berlinie ame­
rykańskiemu dz rnnikarzowi p. Hubert Knicker 
nockęrowi fta Painięć tajemnicze odwiedziny 
jakiegoś rosyjskiego jegomościa, chełpiącego

się stosunkami dawnemi w G. P. U. i możno-- 
Ścią ' dostarczenia papierów, kompromitujących 
znaną osobistość amerykańską. Nazwisko i a- 
eres Rosjanina nieznunemi były p. Knickerboc* 
Kerowi, ale przypadek zuów naprowadził go 
na ślaa owegu jegomościa, który zjawił się 
znów, ofiarowując tym razem wywiad z córką 
Rasputina. P, Knickerbocker nawiązał bliższe 
stosunki z ajentem. Na widowni zjawia się nie­
jaki oaron Kiister, syn dawnego senatora ro­
syjskiego, potem ajent Pawionowski, alias Su 
marokow. I rozpoczyna się gra, jakby żywcem 
wyjęta z jąkiejś szpiegowskiej historji Oppęn 
heima, Hernunga luo Maughama. Targi, obietni 
ce, tajemne fotografowanie podejrzanych doku 
mentów, tajne schadzki z policją, włamanie u 
Knickerbuekera i splądrowanie jego biurka, 4 
w końcu ujawnienie zgfcznie sfałszowanego li­
stu trzeciej międzynarodówki, podpisanego 
Bossę, w którym między innemi stało, że po­
przednie fałszerstwa były umyślne dla zdys­
kredytowania wszelkich późniejszycn podej­
rzeń.

Policją Derlińska, której - wszystkie w aferę 
wplatane postacie nie były obce, aresztuje Su- 
marokowa i jego wspólnika Orłowa. Aresztuje, 
choć nie bardzo jej to jest na rękę ze względu 
na możliwe przy procesie rewelacie o jej wła­
snych stosunkach do tych samvch fałszerzy i 
szpiegów, ale niema innego wyjścia, a przytem 
obaj przestępcy za aużo już wiedza Rosja też 
iżąda icn ukarania, więc i dla niej unieszkodli­
wienie dwóch szpiegów, czy też prowokatorów 
jest rodzajem sąsiedzkiej kurtuazji.

Proces sie już skończył. P. Orłów i jego to­
warzysze odsiedzą po cztery miesiące więzie­
nia i... znów rozpoczną motać sieć swoicn in­
tryg. w które czasem .wpadnie gruba ryba. Nie 
gardza oni i drobną płotką.

Na ławie oskarżonych Orłów, czarno ubrany 
o trupiej twarzy, poruszający się bezszelestnie, 
robi. wrażenie złośliwego zwieiza. Z wysokiej 
czaszki patrzą złowrogie głęboko osadzone o- 
czy. Sędzia carski, potem sowiecki, wkońcu 

i białogwardzista i szpieg niemiecki ma na swo­
jem sumieniu niezliczoną ilość ofiar. Blednie 
przy nim postać Pawłowskiego, typu podupa­
dłego subiekta sklepowego o niskich instyn­
ktach, Wkoło nich postąpię talzakowskie: nie­
jaki Siebert. również na zołd/ie niemieckich 
urzędów i inni. Żołd t&ki wystarcza obfićp na 
życie Policją berlińską płaciła Pawłonowskie- 
mu 7H0 marek miesięcznie, komisariat rządu 
150. W  danej chwili urzędnik niemiecki zapie­
ra się swych przyjaciół. — er

K o m u n i k a c j a  s a s z c c f c o d o w a

a współzawodnictwa kole
Rozwój komunikacji samochodowej poswW ił 

na poiiządikiu dzienSnyral kwestję współzawodni­
ctwa kołe: i  samochodem. W  różnych kiajach 
kwestja ta różnie jest traktowana w zależności 
od ogólnych warunków gospodarczych oraz gę 
stości sieci kolejowej i dróg bitych,

W Poilsce warunki Korounikacyjrw są 
rodzaju, że pracę oba środków kcir.umćkacyj 
mych: sam:; chodu i kolei moónaby rozgrani­
czyć bez obopólnej szkody, a z koi^/ścią dla 
dobra ogólnego, dając każueniu wraserwy teren 
działania i umożliiwia.tąc i cmyśhiy rozwali cbu 
tych środków ldbomoc,!. Poroizaimionie i wąpóJ 
praca kolei z samochodem przy odiifowiedtoini 
traktowaniu sprawy wydają się njożiuwettp do 
osiągnięcia, 00 porwetrdizajH aoświadozeim nie 
których bole; zagranicznych.

Jeanym z pieiwtszyęh jecnak wa. uników, od 
którego uzalezniione jest powodzenie komunika 
ej! samochodowej, jest bezpieczeóstwo jazdy pa 
sażerów. Szczególnie pizy złym stanie naszyctf 
dróg należy zwrócić na to uwagę ł starać su 
osiągnąć maKS-mium bezpieczeństwa. Zależy ttJ 
w pierwszej mierze od odpowiedniego dobom 
silnego wytrzymałego podwozia. Jak dotych­
czasowe doświadczenie mówi, najlepszym pod* 
woziem na nasze drogi jest ciężarowe podwozie 
Chevroleł Truck, albo też, jeżeli chodzi o wyso 
kie obciążenie, podwozie ciężarowe G. M. C*

Tylko mocne 1 silne samochody mogą uspn 
wnic niszą komunikację autobusową, przyczy­
niając się do regularności i be-wpieczeństwą ja­
zdy.

I jfolęc, 13, i929.

Aeropluu u& 40 pasażerów —  
wynalazkiem Polaka

Kal.fornijskie przedsiębiorstwo budowy aero 
planów White Eeągle Aircraff Motor Corpora­
tion nabyło licencję na nowy typ aeroplanu, wy, 
nalazku Pol°ka z Cleveland, B. Drozińskiegu, 
i przystąpiło już do budowy pierwszego apara­
tu tęgo typu. Aeroplan systemu Drozlńskiego, 
zaopatrzony w cztery motory, przewozić bę­
dzie jednocześnie 40 pasażerów, dwie osoby, 
obsługi,' oraz bagaż, hędzie wiec prawdziwym 
olbrzymem powietrznym. Najcharakterystycz- 
niejszą cechą aeioplanu systemu Drozińskiegc 
jest motor, składający się nie, jak dotyehezu* 
zę 150 części, lecz zaledwie z 49, bardzo prosty! 
i praktyczny w konstrukcji, a posiadający sifft 
130 koni mechanicznych. W  kolach lotniczych 
wjnalazek Drozińskiego wywołał wielkie zainl 
teresowanie.

Luminarze filmu i ich 
wielbiciele

Do najbardziej nagabywanych i niepokojo 
tłych przez ciękawskicn i natrętnych w elbicieli 
nołOżą niewątpliwie sławy tiilmowe. To też mu 
cza używać nielada sposobów, any zapewnić 
aóbie sptdtojny wypoczynek po ciężkiej i wy 
eeerpaijącei Pu aes przy nakręcaniu filmu. Gdzie 
kołwictk chcą się udać. zawsze na swej drodze 
spotykają tłumy wielbicieli i interesantów, pi a 
gnących . pogawędzić" ze znakomitością, wy 
hidftić suty datek pieniężny lub wyjednać pro 
tekćję dla siebie łub kogoś z rodziny.

As reżyiserjl amerykuóókiej, Ceci! de Mille, 
nwsi Wysilać cały swój spryt, aby odbyć wzglę 
dnie sponcojure swój codzienny pięc.okiiometro 
wy sipaear poranny. Mimo wczesnej godziny 
na wszystkLh nieróał drogach, prowadzących 
od wilii Mile‘a, czyhają liczni! amatorzy ujrzenia 
i noaspiówrietiia. jrfę ze znakomitym reżyserem- 
Wielu domaga się pieniężnego wsparcia (JVUille 
zarabia przecięć małkwy dolarówl), jnni za
waadlflą cenę pcafaa m  prati: «we .wy

jątikowo" utalentowane dzieci, wszelkich ty­
pów, ras i narodowości. Kobety wysilają się 
na najbardziej niezwykłe pomysły, byleny 
zwrócić na siebie uwagę wszechwładnego re­
żysera, który w ciągu paru miesięcy z iiiezma- 
nej nikomu iwołennicziki kina może uczynić 
gwiazdę stawną, no i bogatą. Nie brak też 
wśród natrętnych wielłrego autoramentu i zdol 

. ności ,,geniuszów od robienia rniljonów“, ageu 
tów asekuracyjnych, akwizytorów 1 fotogra­
fów, njęmówiąc już o przygodnych reporte­
rach. Biedny Cecił dc MiHe mysi wybierąć co 
dziennie itiną drogę dlż swego ulubionego spa 
ceru, bv û ndknąc tliunów wielbicieli i Intercsęn 
tów.

Conrad NageJ muśiał otoczyć swą willę wy 
s< kim murem, aby mieć sipokój przed ciekaw 
skimi. usiłującymi oglądać znakomitego arty­
stę w czasie wyTJoazrnku lub spacer u po ślicz­
nym parku. Przedtem, gdy willa Nage’a ofcoczo 
na była tylko iclaznemi sztachetami, byk tacy 
sprytni przedsiębiorcy- którzy przywozili tłumy 
turystów ńa sąsiedni wzgórze, słcąd doskona­
le było widać cały pąrk —  i robili na tern wca 
le niezłe ‘.interesy.

Do jiybgpdziŃI tOgabywaLych gwiazdorów

należy Nils Asuher, który szczególniej nie lubi 
wszelkiej reklamy i zbiegowisk, gdziekulwdeUc 
się zjawi —  zamiast ullubionei samctncści —< 
spotyka tłumy wieib!cieli.

Wielka zwolennicziką i niepospolita znawczy­
ni malarstwa, Marion Davies, na wszystkich 
drogach w promieniu kiku kilometrów od swe# 
willi, spodka dziesiątki domorosłych malarzy, 
czyhających ze swem,; „dziełami" na okazję za 
prezentowania itóh uroczej Mariom w nadziei 
spieniężenia za grubszą kwotę dolarów.

Joan Crawford kilkakrotnie w czasie pobytu 
w teatrze obcięto kawałek sukni ,m. pamiątkę", 
co zmusiło ją do1 zachowywania największej o*» 
strożncśc5 w czasie pobytu w teatrze

Stosunkowo najmniej niepokojoną przez wie! 
bicjeii jest słynna gwiazdt ©kranu, Greta Gar 
bo, mieszkająca w jednym z nadmorskich bołe 
li, z którego spokojnie wychodzi kiedy chce | 
dokąd chce Zawdzięcza to jednak zmienności 
swego wyglądu: w życiu codziennem nikt nie 
znający bliżej znakomitej aktorki, nie jest w  
stanie rozpoznać w zupełnie przeciętnie wyglą 
dającej kobfocie. słynnej gwiazdy ekranu, prze 
istaczającej się do niepoznanla w czasie gry do 
fillWł.
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Czy jedzie Pan do Biarritz?
Pytanie to nie jest skierowane ao zwykłego 

pbywatela w Polsce. Zwykły obywatel ma obo 
wiązeą popierania uzdrowisk i letnisk krajo­
wych. Nie ulega żadnej wątpliwości, źe letni­
ska i uzdrowiska krajowe zasiugują na jaknaj- 
żywsze i jaknajintensywniejsze poparcie. Zga­
dzamy się również bez zastrzeżeń ze stanowi­
skiem, iż pojńeranie uzdrowisk krajowych jest 
poprostu patriotycznym obowiązkiem obywa­
tela Zachodzi tyiko bardzo uzasadnione pyta­
nie, dlaczego obowiązki patriotyczne odnoszą 
się jedynie do zwyczajnych obywateli. Logika 
przemawia raczej za tern, że z góry powinien 
iść przykład. Jeśli ogólnie zaleca się Krynicę 
i Zakopane jako miejsca wypoczynkowe, to 
pocóź wyjeżdżać daleko zagranicę? Jeśli się 
chwali polskie morze, to czemu ci właśnie, któ 
tzyby  w pierwszej linji mieli patriotyczny obo 
wiązek kąpania się iia Helu, kąpią i opalają się 
\iż gdzieś daleko nad bizegami Atlantyku?

Co tu 'dużo gadać —  mówimy oczywiście o... 
paszportach! Właściwie jest dość ńaiwnem pl 
sać jeszcze na ten najnudniejszy temat pol­
skiej publicystyki. Rząd osiągnął w dziedzinie 
paszportowej ten przedewszystkiem sukces, że 
Swa wytrwałością i konsekwentną głuchotą na 
wszelkie żale i skargi podnoszące się z lamów 
prasy wszelkich kieiunków przeciw paszpor­
tom, doprowadził do tego, że dzisiaj o tej spra 
wie więcej się nie pisze. Pocóż pisać, skoro 
na nic się to nie zda?

rA jednak —  trzeba przy sposobności przy­
pomnieć, że niema obecnie żadnego argumentu 
za utrzymaniem niewoli paszportowej, która 
ludności daje się tak boleśnie we znaki, choć 
prasa przestała na ten temat pisać. Jeden je­
dyny argument, jaki zdawał się mieć pozory 
słuszności —  wzgląd na f&ajowe uzdrowiska 
i miejscowości klimatyczne —  okazuje się rów 
nież najzupełniej bezpodstawnym. Kto ma gru­
be pieniądze wyjeżdża tak i tak zagranicę, a 
kto pieniędzy nie ma, nie wyjeżdża nawet do 
uzdrowisk krajowych. Obecna słaba frekwen­
cja w naszych kąpieliskach i miejscowościach 
klimatycznych jest najlepszym tego dowodem.

Cala niesprawiedliwość i bezsensowność nie­
woli paszportowej wynika najlepiej z tego fa­
ktu, że jest to oręż skierowany wyłącznie prze 
dw  sferom ekonomicznie słabym, które nawet 
w razie wyjazdu zagranicę wywożą tylko mi­
nimalną ilość pieniędzy. Dla tych sfer, które 
zagranicą zostawiają pieniędzy dowoli, opłata 
paszportowa nie odgrywa żadnego znaczenia. 
Zresztą, wobec zupełnego zniesienia ograni­
czeń dewizowych, kwestja wywożenia pienię­
dzy przestała być wogóle aktualną Pozostaje 
'tylko sprawa uzdrowisk krajowych, a w tym 
kierunku —  jak wspomnieliśmy —  mar pasz­
portowy wyrządza niepowetowane szkody tyl- 
kr> mniej zamożnym sferom ludności.

Jak można więc nadal utrzymać instytucję, 
która calem swojem ostrzem dotyka tylko je­
dną część ludności państwa, i to część najlicz­
niejszą a przytem ekonomicznie i intelektual­
nie najbardziej produktywną? Dlaczego tylko 
■jedna część ludności ma mieć obowiązek popie 
Tania uzdrowisk krajowych? Dlaczego średnio 
zamożny kupiec lub pracownik umysłowy ma 
mieć zamkniętą bramę przed uzdrowiskiem za- 
granicznem, jeśli ono w konkretnym wypadku 
może jest bardziej wskazane niż krajowe?

Polityczną stronę ślicznego kąpieliska w... 
'Biarritz pomijamy w tym związku zupełnie. 
Fakt wakacyjnego pobytu osób oficjalnych w 
Biarritz jest jednak policzkiem wymierzonym 
instytucji paszportów zagranicznych, co nale­
żało otwarcie powiedzieć, życząc przytem naj­
lepszych wywczasów wszystkim kuracjuszom, 
'tym w Biarritz i tym w Ciechocinku lub w Kal- 
warjl... fb).

tt ii
w

Łódzka „Prawda*1, zbliżony do sanacji organ 
sfer przemysłowych, pisze w związku z nagon­
ką prasy endeckiej przeciw udzieleniu Harri- 
manowi koncesji elektryfikacyjnej na 60 lat z 
klauzulą wyłączności na dużej połaci kraju: 

Przy rozważaniu koncesji Harrimana wolno 
brać pod uwagę tylko dwa pytania: Pierwsze, 
czy zelektryfikowanie tego obszaru jest możli­
we bez tej koncesji —  drugie, czy istnieje realna 
możliwość osiągnięcia lepszych warunków. Na 
pierwsze pytanie oopowiedż musi być przeczą­
ca. Możnaby wprawdzie nadawać uprawnienia 
na budowę central elektrycznych poszczegól­
nym samorządom lub zakładom przemysłowym 
na tym obszarze, ale gdyby nawet ten i ów sa 
mo-rząd skorzystał z takiego uprawnienia, to ko 
szity eksploatacji kalkulowałyby się zbyt drogo. 
Elektryfikacja ma sens tylko wtedy, gdy prze­
prowadzana jest na wielką skalę i gdy produ­
kcja energii elektrycznej jest masowa A to wy 
maga nakładu takich kapitałów, jakich w kraju 
nie zbierzemy i wymaga przywilejów monopo­
lowych dla zabezpieczenia rentowności tego na 
kładu. Na pytanie drugie dały odpowiedź miaro 
dajne czynmkd rządowe .oświadczając, że wa­
runki Harrimana są najdogodniejsze.

Jeżeli tak jest, to trzeba tę koncesję dać. Mo 
żna się jeszcze co do tego, czy innego szczegółu 
potargować .można starać się o wprowadzenie 
do umowy takich, czy innych dodatkowych 10 
kalnyoh klauzul —  i dobrze jest, że zaintereso 
wane samorządy i organizacje przemysłowe 
czynią to przy okazji rozpraw w poszczegól­
nych okręgach wojewódzkich —  atakowanie je 
dnak całości, jeżeli dzieje się na skutek wzglę­
dów politycznych, społecznych lub klasowych, 
niema senis-u, a jeśli podejmowane jest ze wzglę 
dów konkurencyjnych — jest nieuczciwe i szko 
dliwe. Nie wyobrażamy sobie bowiem takiej

sytuacji, by Harntnan, opierając się o warunki 
koncesji, chciał uprawiać jakiś sabotaż czy to 
w stosunku do miast, czy też w stosunku do 
przemysłów. Raczej przypuszczać należy, że 
dążyć będzie do jaknajwiększego wyzyskania 
swoich central elektrycznych, które pobudować 
i urządzić musi i w tym celu prowadzić będzie 
taką politykę inwestycyjną i taryfową, jak terno 
celowi najlepiej bydzie służyć, jaką pozwala pro 
wadzić mu koncesja, która w tej dziedzinie usta 
la zawsze najpesymistyczniejsze minima, wzgi 
maksima.

Zresztą mamy już w Polsce jeden puaiotyczny 
przykład pollytkf zagranicznego koncesjonarja-* 
sza elektrycznego, posiadającego o wiele dla 
siebie korzystniejszą koncesję, niż projektowa­
na Harrimanowska. Jest to ,,Łódzkie Towarzy­
stwo Elektryczne11, które zresztą już weszło, al 
bo wejdzie w skład koncernu Harrimana. Towa 
rzystwo to posiada uprawnienie na elektrownię 
w Łodzi, a w koncesji zagwarantowane bardzo 
wysokie taryfy i prawie żadnych zobowiązać 
inwestycyjnych. A tymczasem zamiast saboto1 
wać rozwój przemysłu łódzkiego, który jest so 
la w oku dla zagranicy, czyni wszystko, aby 
udostępnić mu energję na najdogodndejszydi 
warunkach, prowadzi kosztowną propagandę e- 
lektryfikacji gospodarstw domowych, elektiyfi 
kuje sąsiednie osiedla i inwestuje miliony zło­
tych corocznie. (W  tym roku około 6 miljonów). 
Oczywiście nie czyni tego z filanitropji, lecz aby 
powiększyć swoje zarobki, które rosną tembar 
dziej im więcej się inwestuje i im dalej w dół 
odchodzi się od taryf, przewidzianych w końce 
sji- Tak samo będzie z Harrimanem, który re 
prezentuje przedewszystkieim kapitał, żądny 
obrotu i zarobku, a nie wojny, zatargów i polity 
kowania11.

ZYGZAKI.
Urywek z romansu radjowego

„...O ozy  jej b łyszcza ły , jak dw ie lampy katodow e, 
a rę ce  drga ły , jak membrana. Zakochała się od 
p ierw szego spojrzenia w  poecie. By? w ysm u kły , jak 
banan, i pełen w ytw orn ości, jak pudło sześcio lam po- 
w ej neutrohyperodyny. S erce  Haliny b y ło  pojem no­
ściow ym  kondensatorem  zm iennym , i m iłość przycią  
gała ją, jak elektrom agnes. S erce  jei odbierało fale 
długie i krótkie, na w szelki dystans i bez łndyferen 
cjii. P rzych odziło  z tego pow odu  d o  wielu awantur, 
w rzaskliw ych , jak kiepski głośnik.

P oeta  miał radiofon iczny głos, pew ność konsitru- 
kotra rad jow ego, i w  m iłości w y trw ałość radioam a­
tora. Chód jeg o  b y ł sprężysty, jak przełączn ik  ra­
d iow y , a czo ło  dumnie sklepione, jak dwudiziesto- 
p ięc iozw oiow a  cewika płaska.

O tej porze, gd y  gra w ieczorem  hejnał w  radiu, 
w padł do ukochanej i w yzn a ł jej, że jego uczucia 
kręcą  się k o ło  niej, jak w arjom etr. N iestety, w yp a ­
dło to źie, jak transmisja radiow a. Halina w yznała 
ze złośliw ością  sprężenia zw rotnego, że  kocha inne 
go. —  P ow iedziała  to  z cynizm em  fali radiow ej 
która uważana za Neapol, okazuje się.. W arszaw ą. 
P oeta  nie w y rzek ł ani słow a, jak aparat bez  amo- 
dówfci, i w y b ieg ł falującym  krokiem . W  sieni natknął 
na konkurenta z  bukietem kw iatów , idącego z  nie 
śm iałością radiopajęczarza. B ez nam ysłu trzasną! 
go  w  pysk, aż się jego zęby  p osyp a ły , jak gmlazdkr 
z  dziuraw ej torebki. Konkurent jęknął, jak radio­
amator, k tóry  p o  siześciogodzinmem badaniu aparair 
nie m oże w yn aieść b łędu

Poeta zaś pobiegł dalej, i w idząc ten opór żarze, 
nia ukochanej, w yelim inow ał m iłość i uiziemmił Hali­
nę" AL Lut.

D N A D E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k ą  tą  re d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . D

lnż. S. HANBER
arch. i konc. budowniczy 

przeniósł biuro budowlane
do Rynku Dębnickiego 5

Z okazji zaślubin naszego kochanego Dra 
Adolfa Fischmana z p. Hemką Siemon serde­
cznie gratulują Ign. Frenklowie
1134xx oraz babka Sala Gerstlowa.

Piękny rozwój Kibljoteki Uni­
wersyteckiej w Jerozolimie

Z Bibljotcki Uniwersyteckiej w Jerozolimie na­
deszły ostatnio — jak komunikuje warszawski Od­
dział Towarzystwa Przyjaciół U. H. — wiadomo­
ści o najnowszych darach, uzyskanych przez Bl- 
bl jo tekę W ostatnim miesiącu:

R/ąd Rzeszy Niemieckiej przekazał Bibljotece 
niezwykle cenny zbiór książek, liczący 54 tomy, 
p. n. „Wielka polityka mocarstw europejskich w 
latach 1871—1914. Zbiór ten stanowi jedno z naj­
poważniejszych źródeł historycznych dla badania 
dziejów wspomnianego okresu.

Rząd Czechosłowacki zaofiarował Bibljotece 30 
tor- ów najlepszych dzieł z literatury czechosłowa- 
cliej w przekładach niemieckim, francuskim, an­
gielskim i polskim.

Rząd Indyj za staraniem pułkownika Kiska 
przesłał Bibljotece zbiór sprawozdań o  rozwoju 
Irdyj, które rok rocznie zostają przedkładane p :r  
lamentowi w Loudynie .Zbiór ten obejmuje wszy­
stkie roczniki powojenne. Również cały szereg 
inr.ych publikacyj urzędowych, między innemi ko­
deksy prawa obowiązującego w  Indjach.

W ostatnich dniach Bibljoteka otrzymała 5 
skrzyń książek, stanowiący dar Twa Przyjaciół 
Uniwersytetu w Londynie. Dar ten zawiera uzu­
pełnienie części archiwum ŻAT. (jak wiadomo, 
archiwum ŻAT. znajduje się w Bibljotece). W  o- 
statniej przesyłce znajduje się duży zbiór wycin­
ków gazetowych, dotyczących historji Żydów Osta­
tnich lat. M. in. przesłano tymże transportem ksią­
żki z dziedziny chemji i elektrocfaemji, zaofiaro­
wane przez dra Chainia Weizmanna,- oraz szereg 
cennych dzieł z dziedziny polityka i socjologii, 
dar p. Rabinowioza z Londynu.

T-wo Przyjaciół Uniwersytetu w Berlinie prze­
słało ostatnio 2 skrzynie naukowych czasopism 
n cdycznych, zaofiarowanych przez Murawkina w 
Berlinie.

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w

CORSO: „Wojennym szłakiem".
BAGATELA: „Sportowiec z miłości1'. 
NOWOŚCI: „Wesele podczas rewolucji" („Osta­

tnia noc miłosna").
SZTUKA: „Żonka na wydaniu1*.
WARSZAWA: „Błędno gwlanty".
UCIECHĄ: „'Anna Karenina1*,
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Z praktyki władz skarbowych
Ustawy podatkowe — okólniki —  i wyroki N. T. A.

^ D ok ończen ie ).

Nie mnie] ciekawie przedstawia s'ę stosunek 
Władz skarb.. ,vych do wyroków Najw. Tryb. Adm. 
zapadłych w sprawie powyższych okólników Zna-' 
ną jest przewlekłość postępowania -przed Najw. 
Tiyb. Focnodzi ta stąd, ze Ń. T. Adm, jest przetłą- 
żomy, wobe^ czego nie może z pożądaną szybko 
ścią zazatwiac bieżących spraw, co powoduje cią-

zaległości. Odbija się ♦© specjalnieujemnie na ' wiście oo  przeciążenia Najw.. Tryb., Adm, gdyż w
skargach, w  sprawach podatkowych, które wyma- 
gafją szybkiego załatwienia Jakie przeciążenie pa­
nuje w  postępowaniu pi zed Najw. Tryb. Adm. 
świadczy ó  tern, że sędziowie Najw. Tryb. Adm 
zrzekli się przysługujących im urlopów. Nic mo­
żna jednak uważać tego za radykalny środek ro- 
rwiązaiuif tej ważnej kwestji Celom przyspie-, 
lżenia żalit wierna spraw bieżących -konieczne1i 
jest powiększenie ilości sędziów w Najw. Tryb. 
M m  v»zgl • • ,

Należałoby się-zastanowić nad. tem, czy nie by- 
ittoy pożąda-ma by . przy. Izbach względnie przy 
Wydziałach Skarbowych nie powołać do życia spe 
cjalnego sądownictwa, względnie senaty podat­
kowo, lub nawet w  samej Warszawie przy
Najwyz. Trybun. Adminlnistr. nie wprowadzić 
specjalnego senatu, wzgl. wydziału wyłącznie dla- 
spraw podatkowych. W każdym razie nastąpić 
musi piży jfpjęszejjię postępowania w takim, sjpra-. 
Wach jeżeli c.zecziaiotwo sądowe w sprawach, po 
datkowych ma mieć faktyczną korzyść i jeżeli nie 
chcemy .powiększać niepewności w obrocie 

Nie moiwą również pominąć jednej okoliczności, 
powodującej dalsze obciążenie Najw Tryb. Adm. 
Polega onv na tern,, ze Władze podatkowo nie u-
zaŁwają wzgl. wprost ignorują orzeczenia Najw.
Tryb. Aam Podczas gdy okólniki uzrawają jako 
świętości* to orzeczenia Najw. Tryb. Adm. znoszą 
c i mylną interpretację wprowauzoną przez onol- 
niki, nie są przez gładzę skarbowe uznawane. 
Sikoro płatnik -powołuje się na takie rozstrzy­
gnięcie Najw Tryb., Adm. mające zasadnicze zna­
czenie, właaza skarnowa ogranicza rozstrzygnię­
cie to jedynie do .danego wypadku względnie do 
płatnika, który skargę wniósł i pomyślne orzecze­
nie uzyskał, nie chce zaś nadać wyrokowi' znacze­
nia generalnego i zastosować go per analogiom. 
Oczywiście stanowisko to jest mylne, gdyż nie roz­

chodzi się tutaj' o  osobę, lecz o  zasadniczą inter- 
pietaeję. Stronie więc zostaje udzielona zbawien­
na rada, by niezależnie od zasadniczego rozstrzy­
gnięcia w  tej sprawie, przesądzającego wszelkie 
analogiczne sprawy, wniosra ponowną skargę, do 
czego osiateczihie zostaje zmuszoną. Takie posnę- 
jjowanie Władz skarbowych przyczynia się oczy-

- o jo  -

jednej l.te j ęa-nej sprawie wpływają rczlicziie 
skargi Przeciążenie to odgadnie z chwilą; kiedy 
Ministerstwo Skarbu uzgodni okólniki swe e  orze­
czeniami Najw. Tiyb. Adm i znie^it te okólniki o- 
-az o  powyższem zawiadomi władze skarbowe.

. Jak długo bowieni to niema miejsca, Władze skar­
bów v. powołują się na ooawiąaujące ich zdaniem 
okólniki, jakkolwek one zostały zniesiono przez 
< dnośue orzeczenie Najw. Tryb. Adm.

Jeżeli wobe; słusznych i powszecnmie uznanych 
p&otulatów ,sfer gospodarczych. o reformę systemu 
podatkowego władze centralne zasłaniają i tłu- jt 
macza się tern, że nagła reforma systemu p&dat- { 
kowego mogłaby ewentualnie podważyć budżet j 
państwowy a następnie twierdzą, że wymaga to ;j 
drogi ustawodawczej i że reforma ta może odbyć 
się tylko etapami, to w  odniesieniu do powyż­
szych postulatów zarzuty te odpadają i nie zacho­
dzi żadna przeszkoda 'do uwzględnienia tychże. 
Należy więc:

1) przed wydaniem ukułudików zbadać, czy zasa­
da wzgl. interpretacja zawarta w okólniku odpo­
wiada intencjom ustawodawcy, oraz treści i 
brzmieniu .ustawy lub rozporządzenia wykonaw­
czego, by interpretacja nie wykraczała poza ramę 
ustawy i nie była z mą sprzeczna,

2) uzgoanić dotychczasowe okomikł z ustawą 
wzgl. z i ozporządzehiami wykon a wcze mi,

3) uprzystępnić i podać je do wiadomości pła­
tników prziei- ogłoszenie w Dz. U,zęd. Min. Skarbu 
lub też w innej formie,

4) zreformować przewlekle postępowanie przea 
Najw. Tryb. Adm. i możliwie je przyspieszyć,

5) uzgodnić okólniki z orzecznictwem N. T. A. 
i znieść okólniki uznane przez powyższe orzecze­
nia jako niezgodne z ustawą wzgl. rozporządzenia­
mi wykonawczemi. Dr. L. Lampek

Dalsze pogorszenie na rynka 
drzewnym

Jak stwierdzają Izby Handlowo- Przemysłowe 
w Poznaniu i Krakowie, położenie przemysłu drze 
wnego uległo dalszemu pogorszeniu. Tartaki prze­
ważnie stoją nieczynne, niektóre tylko wykonują 
stare zlecenia albo też sporadycznie przecierają 
na cudzy rachunek. Ponieważ zbliża się termin 
płatności za drzewo z lasów państwowych, sytua­
cja jest obecnie ciężka. Miesiąc maj i czei >vicc 
przyniosły przedfwszystkiem dalsze ograniczenia 
eksportu <ło Niemiec Stoi iO w związku z bilniej-. 
szj m, niż dotychczas, wpły wem niekorzystnych 
stosunków gospodarczych w Niemczech na poiako- 
niemieck i handel drzewem. Popyt ze strony Nie­
miec znacz lie sp idł, a warunki płatności, ofiaro­
wane przez niemieckich importerów pogorszyły 
się. Wzmogły się w  szozegamoś^i żądania kredy­
tów długoterminowych, gdy normalnie interes eks­
portowy, zwłaszcza w drzewie okrąglem był go­
tówkowy, a oonajmme; krótkoterminowy.

Mimo utrzymującego się słabego zbytu na drze­
wo do Niemiec, ceny jego jednak nie uległy Łfnia- 
lie. O ile idzie o eksport do Hdandji, to sytuacja 

r.ie uległa wyraźniejszej zmianie. Utrzymujący się 
na tamtejszym rynku nastrój ospały łącznie z ten­
dencją- zniżkową nie pozwolił na żywszy rozwój 
eksportu. itechbdżiły też w maju do skutku tylko 
transakcje Mniejsze 'Na rynku holendeaskim znaj­
dowały zbyt tylko materjały produkowane na na­
mówienie według specjalnej mirry..

Równie! eksipc n  Jo Francji w  maju i  czerwcu 
nie przyniósł żadnej zmiany w porównaniu ze sta­
nem, uobsen wowanym w kwietniu taki pod wzglę­
dem cen, jak i popytu. Jedynie Czechosłowacja, 
podobnie jak w iBnych miesiącach, stanowiła naj­
lepszy rynek zbytu aczkolwiek i tutaj zaznaczyło 
si,1 pewn- osłabienie kon.i inktury Niekorzystnvin 
czynnikiem kónjunktnralnyin jest także konkuren­
cja. rosyjska* która wystąpiła poraź pierwszy w 
tym roku w maju.' Na rynkach zagr-nicznych po­
jaw J , się tak wielka Ilość materjału rosyjskiego, 
•pi i*U r « h > ai w«  niisj kosztów w ir»__] pro­

dukcji. że zmniejszyło to w dużym stopniu możli­
wości 7-byiu naszego drzewa. Obniżanie cen przez 
dostawców sowieckich czynione jest z wyraźną, 
tendencją szkodzenia na tej drodze eksportowi pol­
skiemu. Najsilniej dah, się we znaki konkurencja 
t i eksportowi mateijału uarągłego, aczkolwiek 
nie pozostało to bez Wpływu i na materjał tarty. 
Poza rynkiem angielskim, z. którego dawno wy 
parła nasze drzewo konkurencja rosyjska, poja­
wiły się większe part je tegu drzewa w Szwajca­
rii, Holaniji a częściowo i w  Niemczech.

0  kredyt dla spółdzielń' ży­
dowskich w Małopolsce

Związek żydowskich Towarzystw Spółdziel­
czych w Polsce, Ekspozytura na Mało-polskę we 
Lwowie, komunikuje:

Prezy-djiUm Rady Rejonowej, w wykonaniu uch­
wał tejże, zaprosiło najstarsze i finansowo naj­
silniejsze spółdzielnie na żebranie organizacyjne 
Centrali Kred; towej Kooperaty w Żydowskich w 
Małopolsce, które odbyło się we Lwowii, w lokaln 
Ekspozytury, w dniu 14 hm. przy udziale prawie 
wszystkich zaproszonych spółdzielni, prezyUjum 
Rany Rejonowej i inspektora Ekspozytury. Nieo­
becne spółdzielnie pisemnie usprawiedliwiły swa 
fciieobecność i zgłosiły swój akces.

Cel i Zadania mającej się zorganizować Centrali 
Kredytowej zreferowali pp Drowie Sommerstein 
i Majbium. Po szczegółowej i Wyczerpującej dy- 
skuśji i wyjaśnieniu wszystkich poruszonych w jej 
toku kwestji i zapytań, jednogłośnie uchwalono 
założyć Centralę Kredytową dla związkowych 
spółdzielni u terenie działaniu Ekspozytury na 
Małopolskę z siedaLbą we Lwowie, we formie 
spółdzielni z ogr. odp. Jednogłośnie przyjęto prze­
dłożony statut i  dokonano wyboru pierwszego Za­
rządu, mającego przepi owadzić legalizację spół­
dzielni, ściągnąć udziały i przygotować do połowy 
września br zwyczajne wałre zgromadzenie.

Obecni na zgromadzeniu reprezentanci spółdziel­
ni małopolskich zadeklarowali imieniem reurezen 
Łj-wanyćh przez siebie instjjtubyj poważną ilość u- 
ćziałów i przyjęli jednogłośnie przedłożony przu

prezydjum Rady Rejonowej plan ryclilego zebra­
nia kapitału udziałowego i obrotowego w  kwocie 
zł. 400,000 i udziału w tej kwocie wszystkich spół­
dzielni związkowych w Małopolsce i Śląsku.

Dzięki nadzwyczajnej 'ofiarności i wysiłkowi 
własnemu wszystkich spółdzielni na terenie dzia­
łania Ekspozytury, uruchomi się już w  najbliż­
szym czasie centralną instytucję kredytową, któ­
ra niewątpliwie przyczyni się do wzmocnierfta, 
żyd. ruchu spółdzielczego i do jego dalszego t 
wszechstronnego rozwoju W tej a^eśoi państwa.

Władze podatkowe wobec 
wyroków sądowych
Doniosły okólnik Hiu, Jkanm.

Kilkakrotnie podacciliśmy sprawę ataWLtinego 
okólnik i  minlsŁarstw? skarbu. ktQry; zuiecal urzę­
dom sk urnowym tylko częściowo honorować w) - 
lipki władz sądó^ych w wypadku od-wołyv"auIa. 
srę platnJiÓw pódanueu obrotowego ro cądu, miar 
nówide leji częsta wyroku, w  której moWś jest o  
karze. Obecnie po długich, bo kilkiuleuaich itarar 
uiach Munistoi, Sik rL>. roeesłk dó wi ^ygudeh u- 
rzędów eAaibowydbi żarżądiżOnk juuluj «żj poparć 
d,ii, iuipeinie adeustUWOny auu. .iceczty, i

Nowy okólnik brzmi: Okólnikiem 22o ż du 13. h  
1927 Mini śle* .dwo Skaaba wyjaiśniło, że w  wypau- 
ku, gdy prawomocnymi wyrokiem Sąup Bostanle 
ucnylone Oizeczienie karne władzy skairtmwej wyj- 
dane na podstawie art. 98 U>«Ł o  Pod. porsoemysto- 
wym od o b «  tu — powinny wiadzt skarbowe uh 
marzać jedynie naiużone kiairy, nie m i należność 
wzgl. dopraitę do świadectw® przemysłowego.

Ponieważ wyjaśnienie to stoi w  sprzec mości ■ 
wyrokami Najwyż. Tryb Atmun i oąiau (Najwyż­
szego, Ministerstwo Skarbu uch; la powołamy o- 
kólniik 226 i zarządza* by w  wyp-dkacu w y—j  
wymienionych uniauzano metyli o nałożone kaiy, 
ale również należność za świadectwo przemysłu 
we. Zwraca się uwagę jeunalh na to, że iitnOi'Z6- 
nie należności za świadectwo przemysłowe (na! 
skutek wyroku sąuowrgo) nie ma wpływu na obo­
wiązek nabycia świadectwa przemysłowego wzgL 
na jego kategorję w okrasie pódutkowym nieo- 
bjęiym wy/okiem sądu. ' : '

Bilans Banku PoIsk«e^o
Biipns Ranku Polskiego za pierwszą dShdę lip- 

ca br. wykazuje wzrost zapasu złota o  przeszło 
•500 tys, złotych do sumy 626.8 miljoiiów złotych. 
PieidącLe i należności zagraniczne wzrosły o  1,6 
imlj zł. (521,7 milj. zł.), itortffeł wekslowy zmniej­
szył oię o  31,3 iflilji zł. (710 mtlj, złA, również i po­
życzki zastawowe zmniejszyły się o  4*8 mlllj t l  
(86,4 milj. zł.)

Natychmiast płatne zobowiązania (488 milj j }|  
i omeg biletów bankowych (1,245,3 nfllj  zł,) łącZr 
nie zmniejszyły się o 32,6 milj zl. do 1,733*4 tnuj. zl

Inne pozycje bez większych zmkizi.

Ograniczenie inwsetycyj 
kolejowych

Suma inwestycj j kolejowy ch na roK budżetowy 
1929/36 ustalona została na 181 milj. złotych, Ża- 
♦ a s t  270,300,000 zł., przewidzianych ustawą skar­
bow ą. Suma ta prawdopodobnie powiększona' t o  
stanie o  12 milj. na zakup tabor a kolejowego, iw- 
gólna więc suma inwestycyj na bieżąc; rok DOG 
żetowy Wyniesie 193 milj. zł.

AV szczegółowym planie restrykcyj inwestycyj­
nych zmniejszone zostały pozycje ua budowę no­
wych kolei: Bydgoszcz—Gdynia z 55 milj. dd
23.900.000 z ł. Herby—Inowrocław o  1 maljun nu
14.700.000 zł, Worouajewo—Druja • f  2 milj. dd
1.500.000 zł. Kalety—Podz_micze z ^500.000 Ód
995.000 zł.

Tak Zalaczne okrojenie inwestycyj poiyktcwaiu* 
zostało konieczn. ścią zaprowadzenia oszczędno­
ści w wydatkeh Liwestycyjnych państwa

Eksport ubrań gotowych
Przeprowadzane już od dłuższego czasu bada­

nia, w przedmiocie możliwości zbytu, wyrabianych 
w Bolsce (w Wielkich ilościach) ubrań gotowych 
dobiegają końca, w związku z czem zainteresowa­
ne sfery przemysłowe w ścisłem porozumieniu z 
Izbą Przemysłowo- Handlową w Lodzi i P. I. Bi 
przystępują do praktycznego rozwiązania zagad­
nienia eksportu Celem ostatecznego wyrobienia, 
sobie opinji co do możliwości konsumcyinych po­
szczególnych rynków zbytu oraz nawiązania tam­
że bezpośrednich stosunków i konekcyj Wśród od­
biorców, udaje się w najbliższym czasie zagrani­
cę delegacja wyłonio-na z grona zainteresowanych 
przemysłowców. Delegacja odwiedzi Kopenhagę. 
Hamburg, Rotterdam i Londyn Po zreasumowa­
niu wyników podróży analogiczna delegacja ma 
się udać do krajów południowych i  f-lUdnioWO- 
wschodnleh, (P. I E j



Str. b „NOW Y DZIENNIK'*, piątek 19 VII. 1929
W = = = = a a a B a a = s a a J g a a e i M a m n i i  r n  11 isa ssa sa a---- = s = =

Lord Cecił, lord Melchett i Leon Blum
na Kongresie sjonistycznytn

Uroczyste otwarcie Kongresu. — Przemówienia ’ Roberta Cecila lorda Melchetta I Leona BIu- 
ma. —  ;W, jakiej liczbie zjawia sio trakcje?— W  ielkJ sukces iMiz* acbi. —  Przygotowania do

j&B&bMUS&ssAf. v«i«aii!ł: kongresu, i ■ • I

iWi Zurychu oÓbywają sic w dalszym ciągu 
fcorączkowe przygotowania rdo XVI. Kongresu 
kj(mistycznego. Udział delegacji i gości będzie 
prawdopodobnie bardzo liczny. Ostatnio uległ 
porządek dzienny pierwszego posiedzenia kon­
gresu pewnym zmianom. Pd zagajeniu prez. 
IWeizmanna nastąpią trzy wielkie przemówień 
iiia. Przedewszystkiem zabierze glos wybitny 
polityk angielski lord Robert Cecil, który wy- 
fełosi przemówienie o sjoniźmie. Następnie prze 
mawiać będzie lord Melchett (Alfred Mond),, 
potem przemówi wybitny przywódca socjali­
stów francuskich i znany sympatyk sjonizmu 
poseł parlamentu francuskiego Leon Blum. 
j Przemówienie tych trzech przedstawicieli 
różnorodnych kierunków społecznych, przemó­
wienie konserwatysty angielskiego, przedstawi 
cielą wielkiego przemysłu światowego i repre­
zentanta międzynaiudówki socjalistycznej, bę-

J NiudWWnO donosiliśmy o  doniosłych wykopali­
skach dokonanych przez archeologa żydowskiego, 
dra Sukiennika w  Beth Alfie w  dolinie Izrael. 
[Wykopaliska udowodniły dawną hipotezę dziejów 
teztuki o  łączności między ludową sztuką żydów- 

,®ką a sztuką starochrześcijańską Obecnie doko­
nano w  Palestynie nowydh wykopalisk z  różnych 
Okresów dziejów żydowskich. Jak donosi jerozo 
liński „Doar Hajooi", szkoła dla badań religij­
nych w  Berkeley w Kalifornii ukończyła obecnie 
Wykopaliska w Tel-el-Nasba. Odkopano trzy cie­
kawe grobowce. Pierwszy pochodzi z VII. stule­
cia przed Chi-, drugi z  okresu rządów syna He- 
todota, a trzeci z początków epoki żelaza. W pier- 
iwszynn grobowca znaleziono szereg sprzętów do­
mowych, rozmaite ozdoby i wazy z drugiego okre­
su epoki żelaznej w  Palestynie. W  epoce greckiej

W  AltTSBL NISSEN.

Oszust restauracyjny
P o świetnym obiedzie — wszyscyśmy się cziuli 

luk rzeźkio — zawiązała się rozmowa o  przestęp­
cach.

„Gorzka nędza" powiedział urzędnik sądowy 
„wszystko wyjaśnia i Wiele usprawiedliwia".

’Ale nie zawsze gra decydującą rolę, jak naprzy- 
kład w  przypadku oszustów restauracyjnych

Gdzież to oni występują? Przedewszystkiem w  
luksusowych zakładach. W takim razie będziemy 
musieli przyjąć, że nie nędza, tylko żądza użycia 
Jest ta promotorem.

Niema takiej nędzy, któraby mogła człowieka 
Zmusić do popełnienia oszustwa w  celu zjedzenia 
francuskiego pulandu i wypicia szampańskiego 
wina. Przecież to jest zupełnie logiczne, niepraw­
daż?

„I mimo to nieodpowiadające prawdzie" zauwa­
żył inżynier śmiejąc się. Jest bowiem niekiedy 
łatwiej zostać winnym za delikatesy, aniżeli za su­
chy chleb.

Otrzyma pan o  wiele latwiiej auto na kredyt, niż 
bilet w tramwaju!

Znacie minie panowie, jako porządnego czło­
wieka.

Jednakowoż popełniłem w mem życiu oszustwo 
restauracyjne w  pewnym luksusowym zakładzie. 
Zdumienie was ogarnia. Przerazicie się bardziej, 
gdy wam opowiem szczegóły.

Będziecie mogli zaledwie pojąć, że taki niewin­
ny człowiek tak wyrafinowanie umiał działać. 
Mogę was jednak uspokoić. Nic wyrafinowanego 
nie zaszło! Jeden krok pociągnął za sobą nieu­
chronnie drugi. Zaczęło się od głodu Bóg wie, jaik 
„rie wyrafinowane" uczuaie.

Inżynier opowiadał:
Naskutek różnych okoliczności, przybyłem do 

miasta szukać posady. Przez parę miesięcy wspo­
magali mnie przyjaciele. Potem zaczęło się nie­
szczęście. Mój żołądek do dobrego niestety Wiktu 
przyzwyczajony, za strajkował, nie pojął zmiany, i 
zamknął się jakoby martwy. Przy tem wszyst- 
kiem posiadałem jeszcze moją elegancką gardero­

bą widomym znakiem uznania i sympatii, jaką 
sjonizm cieszy się wśród wszystkich sfer spo­
łeczeństwa.

Po tych przemówieniach ma powitać Kon­
gres ambasador angielski przy rządzie szwaj­
carskim, przedstawiciel Ligi Narodów i Biura 
pracy przy Lidze Narodów. W  otwarciu Kon­
gresu wezmą ponadto udział przedstawiciele 
wszystkich rządów akredytowanych przy rzą­
dzie szwajcarskim oraz szereg wybitnych mę­
żów stanu z Anglji i Francji. Ministerstwo ko­
lonii oraz rząd palestyński wysyła specjalnych 
delegatów, którzy będą uczestniczyli w chara­
kterze gości w obradach Kongresu.

Skład Kongresu będzie się przedstawiał na­
stępująco: Mizrachi posiada 65 delegatów, Hi- 
tachdut —  42, Poale Sion —  38, rewizjoniści —  
13— 15, a radykali 10—12. Reszta mandatów 
przypada ogólnym sjonistom.

około 250 roku przed. Chr. grobowiec ren został 
otwarty, pogrzebano w nkn znowu umarłego ale 
pozostawiono przedmioty dawne. Drugi grobowiec 
zsinleresuje w szczególności historyków, albo­
wiem znaleziono tam monetę z okresu Archilao- 
sa, syna Herodosa Wielkiego, panującego 60 lat 
przed zdurżeniem świątyni. Trzeci grobowiec po­
chodzi z początku okresu żelaza a Więc 1200—800 
przed zburzeniem drugiej świątyni. Znajduje się 
tam 50 naczyń na oliwę, służących prawdopodob­
nie przy modlitwach za zmarłych. Pozatem znale­
ziono tara 30 misek ozdobionych linjami o  bar­
wie czerwonej, dzban który prawdopodobnie słu­
żył za ul, oraz dzban w kształcie kaczki. Wska­
zuje to na wpływy z  Cypru. Pozatem znaleziono 
przedmioty pochodzenia egipskiego, co pozwoli 
ustalić datę pochodzenia wykopalisk.

bę (sprzedać ją oznaczałoby zupełną rezygnację): 
przeto życzliwie się do mnie odnosiło wielu ludzi, 
z  których zachowania się wnosiłem, że mi za­
zdroszczą...

Owego południa —' było to w jednym z tych o- 
statnich, pięknych dni jesiennych — przechodzi­
łem obok otwartej tarasy pierwszorzędnej restau­
racji. Naprawdę, nie wiem sam, czy żołądek pobu­
dził fantazję, cyz też fantazja . żołądek — w każ­
dym razie wiedziałem odrazu z całą pewnością, 
że ja za jedną minutę usiądę przy dopiero co o- 
próżmioeym stoliku. Nie mogę powiedzieć, ażebym 
się cokolwiek wahał, by wprowadzić ten zamiar 
w czyn.

Usiadłem, przeczytałem menu, zamówiłem... 
wszystko mi było jedno. Palto moje opieszałe rzu­
ciłem obók na balustradę. Nie było we mnie ani 
jednej oznaki niepokoju, ani śladu skrupułów. 
Troszeczkę ciekawości jak dalej rzeczy się poto­
czą, tó było wszystko. No i głód!

Sądzę, że w mojem bądź oo bądź szczęśliwem 
życiu, nie przeżyłem równie błogiej jak owa go­
dziny. Sądzę, że nikt w ten sposób oo ja, nie spo­
żywał pieczeni zajęczej i butelki białego bor- 
deaux.

Potem, przy cygarze, musiałem z całą stanow­
czością stwierdzić, że żaden cud jeszcze się nie 
zdarzył. Jakieś nieprzyjemne uczucie przeniknęło 
mnie. Nie strach. Patrzeć się w dobroduszne obli­
cze właściciela, zarządzającego i kelnera...

Czułem, że moje nerwy więcej nie starczą na 
wymyślenie jakiegoś oszustwa — starczą zaledwie 
na rzeczywistość...

Wtem zauważyłem, jak jakiś oberwaniec na­
przeciwko, po tamtej stronie ulicy wbił we mnie 
złowrogi wzrok, pełen nienawiści i zazdrości, we 
mnie rozwalonego w fotelu z grabem cygarem...

„Gdybyś tylko wiedział..." myślałem sobie, i w 
tej chwili gdy zamierzałem posłać mu coś do zje­
dzenia, przebiegł ulicę w  moim kierunku, porwał 
palto z balustrady i w  nogi.

Starszy kelner zauważył tę scenę.
Jeszeześmy nie mogli wogóle pojąć oo się tu sta 

1°, gdy złodziej znikł nam już z oczu
Starszy kelner blady jak chusta zbliżył się do

m . iw

ZE ŚWIATA
Zgon wybitnego historyka 

niemieckiego
(d) W  Berlinie zmarł onegdaj w 81 roku ł y ­

da. nestor historyków niemieckich prof. Hans 
Delbriick. Uczeń Sybelsa, Heggla i Rankego, 
pozostawaj zmarły zwłaszcza pod wpływem 
dwu ostatnich filozotów historii. W  czasie woj­
ny prusko-niemieckiej walczy Deioruck na 

„froncie, po wojnie zaś zostaje wychowawcą! 
księcia Waldemara Pruskiego, trzeciego syna’ 
ówczesnego Kronprinza Fryderyka. W  roku 
1881 uzyskaj Delbriick habilitację docenta hi-» 
storji uniwersytetu berlińskiego, w cztery lata 
później zostaje profesorem nadzwyczajnym# 
aż wreszcie w roku 1896 obejmuje jaku profe-* 
sor zwyczajny katedrę osieroconą pi^ez osta=> 
wionegó antysemitę Treitschkego, z które] tó  
katedry wykładał do ostatnich jeszcze dni. W i 
czasach Bismarcka zasiadał Delbriick w Se]-* 
mie pruskim, gdzie był członkiem partii kon-j 
serwatywnej. Będąc zrazu entuzjastyczny ul 
zwolennikiem Bismarcka, zwalczał Delbriick 
później stanowisko „żelaznego kanclerza” wo­
bec socjalistów a także bardzo ostro potępiał 
brutalną politykę rządu pruskiego wobec Pola* 
ków.

Po wojnie światowej Delbriick, podobnie jak 
Hinaenburg, mimo swych monarchistjrcznycft 
zapatrywań stanął na gruncie republiki niemief 
ckiej. Dotychczasowy historyk wojen, stał sie 
równocześnie szczerym pacyfistą, sympatyzu­
jąc z umiarkowaną lewicą niemiecką.

Coolidge o zadaniach prezydenta
W ostatnim swym artykule, zamiesr.czouym w 

„The American Magazine", były prezydent p. Cał­
ym Coolidge, podaje kilka zasad, któremi, jego 
zdaniem, winini kierować się ludzie, stojący na 
czele rządu, czy też wielkich organizacyj przemy­
słowych.' Oto kilka z tych zasad, wymienionych 
pi zez p. Coolidge‘a: -„Nie rób rzeczy, które Inni 
mogą zio-bić za ciebie Powierzając komuś spra­
wę do załatwienia, bacz, aby osoba ta była kom- 
peientna. Prezydent może i powinien wysłuchać 
rad kompetentnych doradców, ale ostateczna decy­
zja należy do niego. Gdy który z urzędników zio- 
bi pomyłkę, można ją naprawić czy to przez dy­
misję danego urzędnika, czy w inny spusób, ale 
gdy prezydent popełni błąd — w żaden sposób nie 
może go naprawić i z tej właśnie przyczyny urząd 
prezydenta jest bardzo ciężki i wielce odpowie­
dzialny".

Nowe iwieto w Rosji
Bosja sowiecka ma nowe święto; jest niem 

dzień I-go sierpnia, nazwany oficjalnie „czerwo­
nym dniem walki z imperjalistycznemi wojnami” . 
Y7 dniu tym w Rosji nie wolno pracować, nato­
miast trzeba brać udział w masowych demonstra- 
cjrch, organizowanych przez partję komunistycz­
ną Żeby nie wyrządzać szkody całemu gospodar­
stwu narodowemu, postanowiono zamiast 1 sier­
pnia pracować w jedną z najbliższych niedziel, al­
bo leż 26 grudnia. (Ceps )

mojego stolika: „Co za łotr!
Szanowny pan prawdopodobnie nic wartościo­

wego nie miał w palcie — klucze albo..."
Dopiero w tym momencie pojąłem żem ocalony. 

Uderzyłem się dziko po kieszeniach, skoczyłem 
na równe nogi i zawołałem: „Mój portfel!.. Na 
B oga !."

Zjawił się zarządca i tylko z trudem udało mu 
się mnie uspokoić. Czy dużo tam było?

Nie. Z 250 marek. A oprócz tego, ach..."
Zarządca usprawiedliwiał się serdecznie, popro­

sił mnie drugim razem zapłacić i wręczył mi 50 
ttiarek... przecież nie mogę być zupełnie bez pienię­
dzy...

Złodziej mojego palta nie został na szczęście 
schwytany...

Na szczęście mówię, gdyż w przeciwnym razie 
nie mógłbym mu zarzucić rabunku pieniędzy, któ­
rych wogóle nie było, uważanoby mnie, oszusta 
restauracyjnego, za spólndka owego złodzieja...

Nadomiar wszystkiego działo się to w  owej re­
stauracji, gdzie niedawno święciliśmy wszyscy 
razem moją nominację na doktora honoris causa..

Urzędnik sądowy, pozostał przez resztę wieczo­
ru dziwnie zamyślony i milczący...

Nowe doniosłe wykopaliska w Palestynie



Ni Wi

Przed sądem przysięgłych w Leobee w Karyrofji 
rozijoczal się "w tych dniach sensacyjny proces prze 
ciwitao 58-1 etrmei Teresie Au er, oskarżonej o Kiłowa 
ne podjwdjne morderstwo przez otrucie. Oskarżana 
W ciąru lat 30 miała aż 4 mężów. Między nią a o. 
Btabrim towarzyszem życia istniała różnica wieka, 
wynosząca poo-d 25 lat i •

Niedobrana para żyła mimo to dość diiiugo w har- 
tnonh 1 zgodizle, do chwili, kiedy weszła w drogę 
mącznic młodsza, 21-letnia kobieta, która wzbudziła- 
Bk pierw»eb wejrzaiie miłość męża Teresy. Auer.

„N O W Y  DZIENNIK*', pifttgk 1» VII.

Stojąca u prawu starości kobieta broniła rozpa­
czliw ie sw ej pozycji. Zazdrość jej i n ienaw iść prze 
ciw ikj ryw a lce  wzrastała z każdym dniem, zw raca ­
jąc się wtoońou przeciw ko m ężow i. D ochodziło  co  
dziennie pom iędzy małżonkami dc dzikich scen i 
kłótni aż nareszcie w zgardzona i opuszczona kobie 
ta przypom niała sobie o przech ow yw an ej od  lat tru 
ciżnie i w y d o b y w sz y  ją z zakurzonej skrytki w s y ­
pała do k aw y, którą następnie podała m ężow i i sw ej 
ryw alce.

Dawki, które pudaiia kochankom wystarczyły do

pozbawienia życia 10 ludzi i szczęśliwej okoliczno­
ści przy pisać należy, że zdradziecki pian 
nie imał się, a leresa Anet oskarżona jest tylko o 
usiłowano podw iujne rjorderswito. Aikt oskarżenia
przedstawia następoma zy niezwykły stan faktyczny.

Po raz pierwszy wyszła za mąż Teresa. Auer w  
31 reku żyda, za parobka, niejakiiago Finsterhe.gera 
ąjna sauna była w służbie na wsi. Po kilku latach 
mąż zmienił zawód i przeszedł do służby kolejowej. 
Wówcza! wręczył on żonie dużą dawlkę arsenu, któ 
rej to trucizny używał często w stajni, obecnie jed 
maik nie połreeoował jej jaz Trucizna ta po widu. la­
tach stała się narzędziem zbrodni. W  roku 1917 
zmarł Fimsterberger a w trzy lata później wdowa, 
wyszła ponownie za mąż za niejakiego Aleksandra 
Auera, który jednak Już w rok po ślubie zmarł na 
udar serca. Niedługo potem nawiązała Teresa Auer 
bfiasz- stosunki z niejakim Zechnerem który zmarł 
po kuku latach wspólnego pożycia, a wreszcie za­
warła znajomość z robotnikiem leśnym Raabetm, u 
którego zrazu służyła za gospodynią, by następnie 
'•zuiaczime mloaszego od siebie Raaba tak daiece oba 
tomucić, że ten- poślubił ją żonę. Nieszczęście chcia 
ło, że pewnego Jlniia przybyłą- w odwiedziny do 
ani en ów 21-1 "tnia Józefa Kraschitzre dajeka icn kro 
wna, która niezwykle spodobała się Ra ab o<wi. Odu 
tąd dochodziło często do scen zazdrości, które wre 
sec’6 doprowadziły do uiia»uma planu skrytobójstwa. 
Pd raz pierwszy wsypała Teresa Auer gram arse 
nu do kaaw, któr ąpodała rywalce. Dziewczyna jed 
tiak już pizj pie wszym łyku poczuła gonzkt smak  ̂
za namową jednak Auerowej, która oodiata euteru do 
kawy, dziewcŁymia piła dalej. Nastąpiły gwałtowne 
wymioty, wszelkie jedlnak pode''rżenia potrafiła 
Aueuowa od siebie usunąć, wmawiając w  JziewDzy] 
ne, że są to objawy razpc twnającef się dąży, Pd 
kijku dniach Au er owa jx nowtfa morderczy ekspery 
menł, wsypując tym razem mężowi tificiShi  ̂ tyrrt tai 
zem już podwójną dawkę. Ale i mąż po kilku łykach 
przestał pić doznawszy jedlnak ck.Żkiego 2 itnuda1, 
z którego uidaio się go wyratować w  szpitalu. T# 
raz dopiero skierowało się podejrzenie na Auerową': 
iktóra wkońcu przygnała się że miała zamiar zfclću 
dzić towarzysza życia i jego kochankę. 1

Rozprawa, do której powoł>amo dwódh lekarzy są 
dowych, jako znawców i szereg świuUjów wywie, 
lała w mieśde olbrzymie z! interesowania O wyro 
tou doniesiemy. 1

Program stacyj radjefonicznych
Czwartek, 18 lipo. ł f

Kraków (31^8) 15,40 K«niunifc. gospod. I lobu, 
ni.etoOi olog. 16,30 Audycja dla dzieci i młodzieży. 
17 Koncert płyt gramofonowych, 17,25 Pogadtoifcu 
dla pań, 17,50 Komunikaty iP. W. K. 18 Koncern 
jpopoj z Warszawy, 19 Rranmtośti, 19,25 Komu­
nikat rolniczy, 19,56 Sygnał caaisu, 20 Transm. hej 
nału z wieży Marjackiej, 20,uo Odczyt pt. itr kid' 
łebki romantyzmu polskiego" v»ygł. perof. tmiwert 
sytetu wileńskiego dr. St. Pigoń, 20,30 Konceii 
Wieczorny, 22 Ko nmikaty, 22,45 Transm, mua. ■ 
Oazy w Warszawie.

Warszawa (1411.7) 12‘U5 Muz. płyt gramof. 17 25 
Co to jest telekuuo i telewizja. Odczyt dra Feliicsa 
Burdeckiego. 18 Koneej t solistów. 19 Rozmaito­
ści. -  JU Koncert orkiestry Filharmo iii war&z 
29/05 PAT.

Katowice (106.7'1 16 Komunik. Polatego Zwązku 
zrzesz gospod. 22I45 Koncert.

Poznań (384.8) 20‘30 Koncert wieczorry z sali re 
prezent. PWK. 23 Koncert wokalny.

Wiedel (516.3) U Poranek muzyczny. 20‘05 Kom 
cei t wied. ork. symf.

Praga (341.7) 190o Wieczór muzyki Offenbacha, 
2l Recital skrzypcowy

Bruksela (409) 22 Transm'. koncertu w Ostendzie

■ y ,

KRONIKA SPORTOWA.
0B6Z SPORTOWY ŻKS MAJTK vBl W ZAWOJI

Wyjazd drugiej grupy obozu do Zawoji nastąpi 
w piątek dnia 19 btn. o godz 8 rano z boiska Mak- 
kabi Dziś we czwartek o godz 0‘30 wiecz. zbiór­
ka wszystkich uczestników obozu wraz z komple­
tnym ekwipunkiem turystycznym.

GAk SARNIA IB—f!FACOVIA IB. W niedzielę
21 bm. zostaną rozegrane na boisku Cracowii o  
godz; 4 popoł. zawody o mistrzostwo klasy A. mię 
dzy Garnarnią Tb a Cracovią Ib Interesujące to 
spotkanie będzie rewanżem za ostatni wynik 1:1, 
uzyskany w pierwszej kolejce zawodów o raistrzo 
stwo klasy A.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o ryckłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc sierpień b. r.

„Jugendtreffeii1
Mtodziei iydc wska na międzynarodowym zjeździe 

socjalistycznym we Wiedniu
Od naszego koresrońdenta wiedeńskiego

Wiedeń, 15 lipca.
Wieueń posiada niebylcjaką tradycję w  urz jdza- 

Uiu imponujących, międzj ..„rodowych zjazdów i 
twietoyr b maniiestacyj ulicznych. Ubiegłego lata 
zakrojony na. oibizymią skalę „Sa..ger0undiesfest“, 
połączony z  uroczystościami seb-ubertowskienu, a 
roku bieżącego — „Jugendtreffen“, n.;ędzynarooo 
yyy zjazd młodzieży socjalistycznej całego świata1, 
również na wielkie dymenzje obleczony, aossonane 
fuŁjgptowany i  zorganizowany i niemniej spra­
wnie przeiwowadzony.
: Zaaoony się ulice nc.ddunajsk:ej stolicy Ś końce,n 
Pbie^tego tygo Inia młody-ai gośćmi z  oiiskiej i 
dalekiej zagranic^  Rozbrzmiewały obce języki, 
bawiły oczy wielo- i różnobarwne strojfe, Wiedeń 
imimp-mia:: i rozśpiewał się. Międzynarodówka so- 
vjalirtycznej młodzieży dała sobie Bi£-dez- vou/-“ 
W środkowo- europejskiej twierdzy marksiaw, 
CZa wonym Wifcdmu. A czeiwou/ ratusz czca m> 
aego miasta szedł jak tylko mógł na rękę z a p e ­
szonym ze wszystkich sta on gościom: bezpłatne
pomieszczenia, tani wikt, prawo używania tram­
wajów za minimalną opłatą z jednej, a przyjęcia, 
Uroczystości, przedstawienia, wycieczki iip. z dru­
giej strony.

50,000 chłopców i dziewcząt brało udział w te­
gorocznymi zjeździe .młodzieży socjalistycznej,. W  
tej liczbie, rzecz jasua, więuuj jak pół owa Austrja- 
K.ów — reszlt i  zagraJicy. PrZyjediali W swoich 
barwnych, skautowych, albo narodowy h stTojach, 
z  młodzieńczą pieśnią na ustach i uceuciem rado-

ci w  sertu, że oto danem im je d  przez dni parę 
przebywać w  pięknym, naddun ijskim grodzie, 
mieście, na' które zwrócone są oczy proletarjatu 
.całego świaia, a które inną 'Togą, niż to się dzie- 
j°  w Rosji sowieckiej, próbuje dopiąć ideału so­
cjalistycznego i  prónuje skutecznie.

Nie będziemy zatrzymywać się, ani szczegóło­
wo relacjonow ic przebiegu szeregu uroczystości, 
związanych z „Jugendtreffen" Ale z powolzi im­
prez, jakie zmieniły oblicze Wiednia w dniach 
ostatnich, wyjmiemy parę najbardziej fascynują­
cych, takich, które nawet nos- socjalistę porwać 
musiały swojetni imponującemi rozmiarami, swo­
ją sziczerością. zapału, udzielającego się widzom, 
tęmbardziej, że możemy przy tej okazji donieść 
też o  silnem wrażeniu, jakie wywarła tu grupa 
młodzieży żydowskiej, zjedńoćroffa pod. swoim 
własnym sztanJa rem, a zwłaszcza' młodzież paie- 
ftjńskaj -delegacja ^Socjalistycznego Związku Mło­
dzieży Palestyńskiej'1.

P-erwszą imponujiącą maułfesiWją Lyło otwar­
cie zjazdu n* liełdenpłatżj pa zed dawnym zam­
kiem cesarskim. 50,000 młodzieży wśróa lasu czer- 
worych sztandarów zajęło ogromny, prześliczny 
plac. Rozpoczęły się przemówienia powitalne w 
rozmaitych językach, jeden z gości palestyńskich 
wygłosił piękne przemówienie w  języku Lebraj- 
ukim, witając zjazd imieniem pracującej Palestyny 
i pal estynoc entryczn ej zyaowskiej młodzieży so­
cjalistycznej. Poraź pierwszy od istnienia Wiednia 
rozbrzmiewały przed Burgiem wiedeńskim szla­
chetne dźwięki mowy hebrajskiej, roznoszone 
przez głośnia i a megafony. W czasie tego przemó­
wienia umocowano nad pranią, prowadzącą do 
Burgu, sztandar, przywieziony j. rzez Palestyńczy­
ków, a „Spre< hhor“ odpow iedział r a nie połę i 
nem: „Młodzieży żydowska witamy cie!“ Z kolei 
zagrała- orkiestra „Przysięgę".

Także W czasie wielogodzinnego „Fackelzugu1’, 
który odbył się następnego dnia wieczorem, byli 
'Palestyńczycy, a także i grupy młodzieży żydow­
skiej w  gotosie irzedmiotem serdecznych i spon­
tanicznych owacyj. Opaleni nasi chłopcy i dziew­
częta, w hiało- niebieskich strojach i „kefijach"

palestyńskich na głowie, śpiewający, do malrszu 
pieśni nebiajskie, byli bezsprzuCEri. ntjbardzrtj 
pcdziwioną g  upą w  imponującym „FacfceLuigu4*.

ł  unŁtom kulminacyjnym zjazziu był wczorriszy 
przemarsz 50,066 przez miasto. „Fostuiig" formo ■ 
wal się przed ratuszem, poniszaa się Kurdami, pa­
tem główną ulicą da agiego (żydowokiego) obwtau 
Praterstrasse, aż do Prateru, gdzie się roizwiązał. 
Pochodowi, który trwał od pół oto dŁitjiątej ra­
no aż do poipołudiniai, przygiąjda-y się wielotysięcz­
ne masy, tworzące wszędzie gęsty szpaler. Publi­
czność witała entuzpstyczaTe kolumny młodych 
gości, maszerujące dziarsko przy dźwięku ni( zli­
czonych orkiestr i  wśróa lasu sztandarów i pro­
porców. Można śmiało powiedzieć: wraz Z rado­
sną, śpiewającą młodzieżą cieszył się Wiedeń ca­
ły, nietyOko socjalistyczny. Bo .jFestzag" wczoraj­
szy był więcej, aniżeli pairtyjnem tyłkoi, mainife- 
stacyjnem świętem: poabil on serca wszystkich 
uczciwie myślących zrealizowaną przez siię ideą 
zbratania rOŁinaitycn narodów, ideą pacyfizmu i- 
deą wiary w lepszą przyszłość i szczęśliwszą ludz­
kość.

„Festzug" był symfomją barw, zapału i i adości. 
Bezustannie rozbrzmiewały okrzyki „Freund- 
schalr‘‘ . -Różnojęzyczne pieśni obijały się o  menu- 
mentalne gmachy na „Ringach". Nie brak było i  
okrzyków „wojowniczych', zwróconych przeciwko 
,Tleimwetirze‘‘ Na czele pochodu szli gośc.e z za­
granicy w swoich krajowych grupach. Każła z 
nich poprzedzana ogromnym napisem, podającym 
samą narodowość. Najwięcej było naturalnie go­
ści z Niemiec. Szli Sasi, Bawniczycy, Berlińczycy, 
goście z Nądrfcjji, Fryzowiic itd. Nieskończone 
szeregi młodzieży w niebieskich mundurka ah. Od 
czasu do cza»u orkiestry dęte, albo piszczałkowe, 
aibo mandolinowe. Za Niembami Czesi i Niemcy z 
Czechosłowacji. „Na zdar“ naprzemian z „Fmmd- 
scb.aft“. Serdecznie witaną była ‘ eż grupa polska, 
licŁijea kilkaset osób. „Sikąd jesteście?" rzucamy 
pytanie z szpalern. „Z catej Polski" — brzmi 
gromka odpowiedź dzielnych chłopców i dziewcząt 
o  błyszczących oczach. „Niecti żyje Wieueń!" — 
wołają chórem po polsku, a publiczność odpowiada 

,„Hoch die poinische Jugend1" Belgowie mają a- 
ksamitne czapeczki, Holendrzy, Szwedzi ,i Norwe­
gowie barwne stroje narodowe. Niekończące się 
szei egi młodzieży wiedeńskiej i z prowincji au- 
strłckjej, wyprzedzone kolumnami „czerwonych 
sokołów" (organizacja skautowa) zamykały gi­
gantyczny puckód. i

A w tym pochodzie specjalną uwagę zwracała 
na się grup i żydowska. Ma przedzie Palestyńczy­
cy: 35 naszych rhłopjćw i dziewcząt, którzy w ro­
jowisko międzynarodowe rzucili wieść o  odradM- 
jąeym się na własnej ziami człowieku żydowskim. 
Ohsy.pyw unO ich kwiatami, rzucono cukierki, wi­
dzowie żydowscy wołali entuzjastycznie „Szalom", 
nieżydowscy witali idh niemniej serdecznie. Ztt ni­
mi kilkssel młodzieży naszej z krajów- rożprósze- 
ria — napisy żydowskie, hebrajskie i niemieckie, 
z hebrajską pieśnią na ust ich Bundo-Waki ,Jśu- 
kunft" masizerował osobno, razem z Polakami. A- 
le żydowska część pochodu pozostawiła na tych, 
którzy go widzieli, niezatarte wspomnienie. Była 
to igitacja dla pracującej Palestyny i  naszej sie­
dziby narodowej, najlepsza jaką tylko sobie wyo­
brazić można. Nawet potem, już pojedynczo cho­
dząc po mieśęie, byli Palestyńczycy nasi przedmio­
tem serdecznych owacyj, gdziekolwiek się ukazali.

„Jugendtrefffcn" był ezemś więcej niż międzyna- 
rcJową, partyjną, manifestacją. Było to święto 
zbratania się narodów za pośrednictwem mło­
dzieży. Dr. Sz. W.

Zemsta starzejącej się kobiety
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Elektryczne oko
W opisach najnowszych aparatów telewizyjnych 

zrejdujemy stało dwa tajemnicze słowa: komórka 
iotoelfcktryczna. Nazwa® > tak jeden z ciekawych 
przyrządów w technice dzisiejszej i wkrótce już 
każdy dorosły obywatel i każdy nieletni czytelnik 
romansu kryminalnego będzie musiał to i owo 
wiedzieć o magicznem „oku elestry cznemto Stwo­
rzył je właściwie genjałny Henryk Hei tz, odkryw 
ca fal elektrycznych. D ostrzel pewnego razu pod­
czas doświadczeń laboratoryjnych, że iskra prze­
skakuje łatwiej między dwiema kulikami metalowe 
mi , kiedy na nie pada światło słoneczne, albo 
światło lampy łukowej. 1 to był zalążek doniosłe­
go odkrycia!

Fale świetlne wyrzucają elektrony z metalów, 
powstaje niewidzialny most między przewodnika­
mi i dwa druciki, odsunięte o  kilka milimetrów, 
przepuszczają nagle prąd elektrj cziny, jakgdyby 
jakaś dłoń mematerjaJoła nachyliła je ku soDie i 
zetknęła.
■ Nawet niewidzialne, promienie (pozafiołkowe) i 
w pewnych warunkach promienie cieplne („pod- 
czti wone ) mają ten sam wpływ — wytwarzają 
kontakty tam, gdzie ioh nie było. Rzecz napozór 
wygląda dość skromnie., a jednak... Całe stronnice 
w  czasopismach popularluo naukowych zapełnione 
aą opi»ami fenomenalnych wynalazków, które są 
logicznym wniosi lem owego „etektu fotoelekti y- 
cizuego ‘. Do ciemnego pokoju — nocą — wchodzi 
ktoś niepowołany, rzuca cień na niewidzialną „ko- 
r..Ork«j“, priecina snop niewidzialnego światła, 
światła infraozerwooego, zamyka miniowali prąo

Zapis prawnuczki ^aona 
wileń ikiego ••• I

„Kurjer Wileński“ donosi, żt gdzieś w Belgji 
(marła prawnuczka gaona wileńskiego p. Efron- 
RuooulhaL, siostra współwłaściciela wydawnic­
twa Brockhaus-Efron w  Lipsku Wprawdzie zmar 
ła nigdy nie była W Wilnie, albowiem rodzice jej 
opuścili Wilno przed jej przyjściem na świat, 
mimo to odczuwali adłtymenl do tego miasta. W 
tect imencie pozostawiła lO.OOo zł jak o stały fun­
dusz, przeznaczony dla konkursu iitei ackiego przy 
nriwersyreme wileasKim, Niedawno bawiła we 
Lwowie < ócku paui Rosenthal dr. Koszycka któ­
ra przekazała tę somę władzom uniwersyteckim. 
Konkurs ma być urządzony co dwa lata, a ma 
objąć dziedzinę literatury niemieckiej, francuskiej 
lub angielskiej. Nagi oda ma wy»uesć 1000 zł.

Pi a wnuczka gaona wileńsl iego nie pomyślała,
• może nie wiedziała nawet, że istnieje także li­
teratura hebrajska i żydowska.? f  ąg '* ;

Dom sprzedany bez wiedzy 
właściciela

Obywatel Gdyni p Stanisław Lojewski, który 
pizybył przed poru dniami do Warszawy, padł o- 
fiarą niezwykle, cynicznego oszustwa P. L dał 
ogłoszenie do gazety, że pragnie nabyć dom. W 
kilka dni potem zjawił się u niego jakiś j. gomość 
który przedstawił się jako Leopold Tatarkiewicz, 
pośrednik i zaproponował kupno kamienicy.

Rzekomy pośredni* zawiózł p. Lojewskiego na 
ul. Marszałkowską w pobliżu placu Zbawiciela i 
pokazał mu ieden z domów, który właśnie stano­
wić miał objekt kupna. Dom przypadł p. L do 
gustu. To też odrażał udali się na ul. Przeckok 3 
do rejenta Kostrzewskiego, gdzie też znalazł się 
domniemany właściciel domu, i p. L. po spisaniu 
aiktu, dał ISO tys. złotych zadatku i ułożył się co 
do terminu spłat dalszych rat, dom bowiem osza­
cowano na 2 miljony złotych Następnego dnia 
miało nastąpić podpisanie ostatecznej umowy,

Tegoż dnia jednak L. udał się na dworzec Głó 
wny. Jakież było jego zdziwienie, gdy spostrzegł 
w  oknie wagonu, udającego się do Gdańska, całą 
trójkę, tj. pośrednika, właścic,ela kamienicy i re­
jenta. Zdit miony tern spotkaniem, L. rapy tał, jakto 
mogą wyjechać, jeżeli jutro ma być podpisana urno 
Wa

„Trójka hultajska" rzuciła się odirazu do uciecz­
ki Zostali jedis k zatrzymani i  osadzeni pod klu- 
enu. Pimi^dzy p. Lojewski jednak nie odzyskał.

i donośne dzwonki alarmowe poczynają brzęczeć. 
Lokomotywa wskutek fałszywego nastawienia 
zwrotnicy wjeżdża nocą na tor niewłaściwy, prze 
bija pasmo promieni ciemnych — „oko elektrycz­
ne" dostrzega to natychmiast i zatrzymuje pociąg! 
Groźna góra lodowa zbliża się do sta oku trans­
atlantyckiego — niezmordowana „komórka" od­
czuwa, że fale cieplne coś po jednej stronie burty 
zbyt mocno pochłania — zamyka kontaktL ostrze­
gą zsiogę okręlu. Latarnia morska • ginie we 
mgłach, jej świateł nie widać, ale promienie o 
długiej fali — cieplne — przedzierają się przez 
po.nrokę, działają n„ niezawodne oko ęlektrycz- 
ne i meldują kapitanów:!: ląd!

Można foteeleklryczŁi!} zabezpieczyć skarbce, 
liczyć osoby, wchodzące na wystawę, mierzyć do­
kładnie cżas rekordów sportowych na bieżniach 
Można całą willę otoczyć1 snopami światła niewi­
dzialnego — każdy, kto przez te iinje niesamowi­
ta przejozie, uruchomić musi niezwłocznie elektry­
czne dzwonki ostrzegawcze

Gdyby poczytny Edgar Waljaęe słyszał kiedy o  
efekcie fotoelektrycznym, stworzyłby napewno ze 
dwadzieścia nowych, grubych powieści o  włamy­
waczach, tajemniczych domach, gcnjalnych detekty 
wach, niewykrytych zbrodniach, zdemaskowanych 
bai dylach, spelunkach przestępców, norach fałsze 
rzy banknotów.

Będziemy musieli stanowczo urządzić kursy wie 
czorne fizyki dla dorosłych autorów i omansideł 
kryn iualnych. („K. Cz,“)

Fatalny dzień w Łodzi
W Lodzii zdarzyło się onegdaj szereg wypadków 

samonójstw i mordeistw, a przytem nie we wszy­
stkich wypadkach zdołano ustalić przyczynę. I 
tan przy ul. Kilińskiego 162 popełnił w restaura 
cji samobójstwo niejaki Edward Potasiński. Sa­
mobójca był inwalidą wojennym, a pozbawienie 
się życia pozostawało podobi o  w łączności z cho­
robą, jakiej nanaw.il się na polu bitwy. — Przy 
ul. Zachodniej 31 pozbawił się życia urzędnik ma­
gistratu Józef Subaczynoki.

Straszliwego czynu dokonali nieznani sprawcy 
przy ul. Polnej 10. Znaleziono tam nieprzytomne-* 
go 30-letniego Józefa Waszyckiego z udeiętym ję­
zykiem. Waszycki leżał w kałuży krwi. Policja 
rozpoczęła natychmiast śledztwo, by ujawnić przy 
czyny tajemniczego wypadku. Śledztwo v ykaże, 
czy chodzi tu o  straszliwy akt zemsty, czy też o 
czyn sadystyczny.

W Koćhunówku, letnisku pod Łodzią, rozegrała 
się straszliwa tragedja rodzinna, zakończona zgo­
nem jednej ofiary. Przemysłowiec Oskar Schmidt 
z Częstochowy przybył do swej żony, z Którą nie­
dawno się rozwiódł i zaproponował Jej ponowne 
małżeństwo. Kiedy otrzymał odpowiedź odmowną, 
wyciągnął rewolwer i strzdfił do niej. Następnie 
wystrzałem z rewolweru w  serce pozbawił się 
życia zonę w stanie bardzo ciężkim przewiezio­
no do szpitala.

 o-----
AKCJA RZĄDU W ZWALCŻANlU GRUŹLI­

CY, Państwowy Zakład Rigjeny czyni obecnie ba* 
Oaria nad zwalczaniem gruźlicy drogą nowooa- 
krytych szczepień przez uczonych francuskich Na 
naukowe doświadczenia i akcję prowadzenia wal­
ki z gruźlicą wyasygnował rząd jeden miljon zło­
tych.

ROZWIĄZANIE ZARZĄDU KASY CHORYCH 
WBi LWOWIE I W PRZEMYŚLU. Na ręce prze­
wodniczącego Kasy chorych m. Lwowa wpłynął 
z urzędu ubezpieczeń reskrypt rozwiązuiący za­
rząd i wszystkie autonomiczne władze Kasy, mia­
nujące jednocześnie komisarzem Józefa Nadzieję, 
koLcypienla adwokackiego z Rzeszowa W godzi­
nę później zigłosił się nowy komisarz osobiście w 
towarzystwie reprezentanta urzędu ubezpieczeń i 
objął urzędowanie.

Komisarzem rządowym, przemyskiej Kasy cho­
rych mianowany został major w stanie nie< zyn- 
nym p. HeuryL Ziems, który objął już urzędowa­
nie.

GRUPA SJONISTdW-REWlZJONISTÓW PRZY 
GOTOWUJH SIĘ DO WYJAZDU DO PALESTY­
NY- Onegdaj wyjechała pieiwsza grupa sjonistów- 
rewizjonistów z Warszawy <to żydowski"} fermy 
rolniczej w  Makinie, gdzie będzie się frzygotowy- 
wała do wyjazdu do Palestyny, Po 8-mdełięonieJ

pracy w kamieniołomach wyjed&ie gruga ta aO 
Pileslyny jako specjalna grupa . ooołnikćtt

ORGAN AGUDY „JUD“ PRZESTAŁ WYCHO­
DZIĆ. Jedyny dziennik Agudy na świecie, warszi, 
wski „Jud‘ przestał wjchodzić. ..Jud' walczył już 
od dawna z olbrzy mierni trudnościami z powedu 
braku popularności nawet w*-ód własnych zw o­
lenników Kierownicze sfery Agudy nie użyczały 
należytego, poparcia temu dziennikowi. Wydawca 
p. Meszulem kaminer pozostał podobno dłużny 
współpracownikom pensje za kilka miesięcy. Osta- 
Inio miał on zaproponować pracownikom „Juda** 
redukcję pensji o 35 procent i pismo miało się na­
dał ukazywać w zmniejszonym lormarie. Współ­
pracownicy nie chcieli się na to ^godzić, wobec 
czego organ Agudy przestał wyonćdźić

WALKA ZWIąZKU ARTYSTÓW ŻYDOW­
SKICH Z AKTORAMI AMERYKAŃSKIMI. Wi 
Polsce bawi kilkunastu aktorów żyiowskicŁ Z A- 
n.eryki. Z powodu nadmiernych żądań zwiąaku ą- 
ktorów żydowskich w Warszawie i stosuąKu no 
svych kolegów amerykańskich, organizacja akao 
rćw żydowskich w Ameryce wydaja swoim człon­
kom zakaz uczestniczenia w przedstawieniach tea­
tru żydowslćego w Poisce. ŻydowsKit sfery ą- 
ktoTskie. sa nardzo niezódowolonb z polftvki pro­
wadzonej przez sekreiarjat zwiczau.

POCZTA DORĘCZANA W WARSZAWIE 6 
RAZY DZIENNIE. W związku z instalacją com o 
wycli skrzynek pocztowych, projektuj*, stołeuinu 

i dyrekcja poczt zwiększenie ilości doręczeń poczty 
do sześciu dziennie Po wprowadzeniu skrzynek w  
całej Warszawie listy doręczane będą od ósmej 
rano co dwie godziny. Ze względu na' tó, że skrzyu 
ki pocztowe przeznaczone są tylko dla listów zwy 
klycii na siąpi podział pracy listonoszy Część, roz­
nosić będzie listy zwykłe, część zaś wyłącznie 
przesj łk’ pocztowe wymagające pokwitowania od 
b oru, jak listy polecone, wezwanie im

NOWA STaCJA KOLEJOWA, Dyrekcja Kolei 
Państwowych komunikuje, iż % dnien i  sierpnia 
192'7’ r. Otwarty zostanie przystanek osobowy 
„Świlcza1, położony na linji Kraków—rtzeszow 
między stacjami Trzcianą i Rzeszowem. Na przy­
stanku tym, który służyć będzie wyłącznie dla .ru­
chu osobowego z odprawą bagwżu w pociągu, za­
trzymywać się hędą poc.' NL 23, Nr. 233, ptL z 
Nr, 24 i Nr, 234

CZŁOWIEK- MUCHA W WARSZAWIE. W
Warszawie wy stopuje na placu Marszałka Piłsud­
skiego prawie oo niedzielę pewien młodzieniec, 
który wspina się po ścianie 6-ptoirowego domu, 
Mimo protestu właściciela domu „seanse"' odbywa 
ją się regularnie co niedzielę przy licznym udziale 
publiczności. W czasie występów człowieka- mu­
chy zdarza nę mnóstwo kradzieży kieszonkowymi, 
albowiem złodzieje chętnie wykorzystują fakt że 
przechodnie zwracają całą uwagę ku wspinające­
mu się człowiekowi. Zdaje się, że z tej przyczyny 
p :licja wyda zakaz odbywania „seansów" na PI. 
Marszalka Piłsudskiego.

l\ tdy w Nowym Jorku korzysta 
się ze ••• schodów

Pewien znany adwokat paryski bu wił niedaw­
no w Nowym Jorku i mieszkał w jednym z hoteii- 
drapaczy nieba Korzystanie z windy sprawiało je 
dnak pewną przykrość Paryżaninowi, gdyż windy 
nowojorskie z niesłychaną szybkością wjeżdżają 
na 25 piętro, co nieprzyzwyczajonych podobni, 
p-zysparza o... morskie sensacje.

Po dwukrotnych podróżach windą, adwokat po­
stanowił zaniechać tego sposobu lokomocji i pew­
nego ranka, wychodząc z swego pokoju, udał się 
na postukiwania zwykłych schodów, któremi po­
czął spokojnie schodzić na dół Jednak i ten pry­
mitywny sposób wydobycia się na ulice Obfitował 
w silne sensacje, gdyż na jednem z pięter, adwokat 
na raz posiyszał za sobą rozpaczliwy okrzyk: „Po- 
żar ... począł więc oglądać się i szybko zbiegał na 
dół! Na ńastępnem piętrze powtórzyła się ta sa* 
ma historja, a za adwokatem zbiegło w popłochu 
kilka osób, nawpół ubranych i nieprzytomnych ze 
strachu... w  miarę zbliżania się ku westibulowi 
hotelu tłum rósł, okrzyki stawały się ooraz bar- 
azirj rozpaczliwe , Wreszcie na dole wyjaśniła się 
cała historja: oto przyczyna .paniki stał się wła- 
śrde adwokat, schodząc w dół schodami, co w ty­
ciu amerykańskiem jest praktykowane jedynie 
w przypadkach pożaru, lub jakiejś katastrofy.

Widok człow'>ka biegnącego w dół schodami, 
i lokorzvstającego z windy, wydał się Ameryka- 
rom niezłomnym dowodem pożaru!...

Adwokat począł znów — ns presbę dyrekcji ho­
telu — jeździć włada,

Wiacemości z kraju
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Uwadze pragnących studiu w ać 
zagranicą!

'Atnaprairfrip Biuro liumaczeń i Korespondencji 
przy Centr. Kom. Wyk. Zw. zyd. Instyt. Sam. Wyż. 
[Ucz Pol. przypomina, iż zatpisy na uczelnie za­
graniczne rozpoczęły się na nowy rok akademic­
ki 1929/30, przeto zaleca się : aaimeresowanym 
'wcześniejsze załatwienie zapisu, by nie narazić 
się W późniejszym terminie na ewermaalność odmo 
w y przyjęcia na rok aikademudd 19R9/30.

W  związku z powyższem biuro udziela wszel­
kich iniormacy; oraz załatwia wszystkie formal­
ności zapasu na uczelnie zagraniczne: francuskie, 
icŁtótEiecLie, szwajcarski-, angielskie, holenderskie, 
^czeskie, belgijsme, włoskie i amerykańskie (tłuma 
Czernią legalizacje, ulgi kolejowe, sprawy wojsk, 
paszportu, wiz itp.)
! Wkrótce ukaże się w żmiańjra w „Nowym Dziieo- 
niku“ poświęcona wyłącznie .ulgom kolejowym.

.Biuro mieści się w Warszawie przy ul. Plac Że- 
łrihej Bramy Ni 6 m. 11.

Informacje pisemne udzielane są po uprzedniem 
przesłaniu zł 3 na pokrycie kosztćw informacyj­
nych.

Wczoraj ukazały s*ę nowe 
banknoty dolarowe

Wiadomo jiuż od dłuższego czasu, że Stany Zje­
dnoczone postanowiły wypuścić banknoty dolaro­
we nowego wzOu j, które mają zamienić dotych- ( 
czasowe. Ostateczny termin wycofania z obiegu' 
sts tych. ranknotów nie jest jeszcze ostatecznie o- 
kreślony, ma on jednak być stosunkowo krótki.

Uotycbczas wydrukowano ich 912 miljonów 
fZiuk, które wczoraj w środę dnia 17 hm miaiy 
ukazać się po raz pierwszy. Nowe banknoty są 
o  pół mniejsze od starych, przez co rząd spodzie­
wa' się zaoszczędzić rocznie na papierze, kosztarn 
składowych itp. około 1 i pół mił. dolarów. Bę­
dą one opiewały na sumy począwszy oo dolara 
do J.0 tysięcy.
( W obiegu na razie nie bedzie wyższych sztut 
ponad 20 dolarów.

Jeden tylko Federał Reserwe Bank w Iłowym 
Jo’ ku rozdzielił już pomiędzy Banki na Wall- 
stieet 20 miljoiiów dolarów, wagi 5 tonn.

— m
— POSIEDZENIE GHiÓWJiEJ k o m is j i w y ­

b o r c z e j  dla przeprowadzenia wyborów na XVI
* Kongres sjonistyczny odbędzie się dziś o  godiz. 

9-tej wieuz. w lokalu Stradom 15.
— „KOiNGR FłśZEITUNG" GATETA KONGRE 

SOW A, Kereu K aj en .et Leisrael w K rakowiie ko- 
murJtttje, iżr podobnie, jak w latach ubiegłych 
przyjmuje zamówienie na irK< mgreszeitung1'. Pre­
numerata całookresowa wynosi zł 9, które nale­
ży wpłacić wprost do biura Żydowskiego, Fundu­
szu Narodowego (Str^om 15, I. of. Nr. telef. 
45— 51, lup przekazem PKO Nr. KumtH 404.051 naj 
dalej do 2/ lipca. Nasi mężowie zaufania na pro­
wincji sa równjpż upoważniani do przyjmowana 
z-mówień.

— N O w t DYREKTOR STUDJUM WYCHOWA­
NIA PIZYI ZNFiGO (J. J. Dyrektorem Studium 
[Wychowania Fizycznego przy Wydziale Lekar­
skim t a i  W. Jagiellońskiego na rok 1929/30 został 
wybrany prof. d r  Ernest Maydełł.

DYPLOMY HONOROWE ZA DŁUGOLET­
NIĄ' PRACĘ. W  dniu dzisiejszym wręczył p, yń- 
c< prezydent miasta dr. Ludwtiik Schneider dyplomy 
honorowe wraz z odznakami nadlanemu przez Mi­
nistra Prtzemysłu i Handlu p. Józefowi Mrowcowi, 
pracownikowi fabryki JVliuranyi‘‘ oraz p. Mich 
łowni Łyczakowi praoownkowi firmy J  iskra, K<u 
tnsński i Ska“ za długoletnią 1 ofiamą pracę. Wrę 
czenie dyplomów odbyło się przy współudziale 
pracowników powyższych fabryk po stosowne, i 
przemówieniu p. wiceprezydenta Schneidre. Odzna 
łbpi i otrzymali od właścicieli wspomnianych fa­
bryk drogocenne upominki

— BACZNOŚĆ PRZED OSZUSTKĄ! P H. Zuc- 
kerowa, przewodnia q '& akcji ratunkowej dla u- 
boglch 1 gnuiłiczo chorych, prosi nas o  ostrzeże-

Od dnia 17-go do końca b. m. 
101 ępustu na wszystkie

jedwabne pończochy
GRODZKA 71 H. LICHTIG, KRAKÓW SZEWSKA7

r

n.e publiczności przed oszustką, która ze sfałszo­
wanym listem p. ZuJkerowej wyłudza datki rze­
komo na rzecz akcji dla ubogich chorych.

— WYPADEK SAMOCHODOWY BEZ OFIAR. 
Dnia 16 bm. o  god±. 21, zawezwana została straż 
pożarna na ul Sławkowską róg Basztowej, gdzie 
w  czasie ruszania auta Nr. Kr. 6059 będącego 
•własiiuśtią Adama Ieuertu zapaliła się benzyna 
i auto stanęło w płomieniach. Ogień ugaszono; 
szkoda wynosi około 700 zł. Wypadku w ludziach 
nie było.

— NOWORODEK NA BkZEuU WISŁY Dnia 
16 bm. o  godz. 18‘45 znaleziono na brzegu Wisły 
obok Rudawy zwłoki nowo. odka proi żeńskiej, 
które po dokonaniu oględzin przez lei rza ob­
wodowego przewieziono do Zakładu medycyny 
aadowej, zaś za matką wdrożono poszukiwaniu.

— TRAGEiłJA MAŁŻEŃSKA. Dnia 16 bm. oko­
ło  godz. 6 rano wypiła Józefa Jagodowa, lat 26, 
żona Władysława, roootnika z Pilzna, w zamia­
rze samobójczym większą ilość jodyny, co spo­
wodowało silne zaiLucie. Pierwszej pomocy udzie- 
sił Jagodowej miejscowy lekarz, poczerń przewie­
ziono ją w stanie dość groźnym do szpitala w Tar 
nov ie. Powodem u skowanego samobójstwa jest 
niezgodne pożycie mełżeńskie.

— KTO BYŁ ŚWIADKIEM PRZEJECHAiNiA 
FC4-TER MAZLh 1? Osoby, które były świadka­
mi pr zejechania dnia 11 bm. o  godz. 21‘50 poster. 
PP. Ida ma Mazura, • przez auto osobowe na ul. 
Kościuszki obok przystani sekcji wioślarskiej So­
koła Krakowskiego, proszone są przez Komendę 
FP. miasta Krakowa o  jawienie się w  tejże Ko- 
nendzie przy ul. Siemiradzkiego L 24, celem uuzie 
leiia informacji ewentualnie o  podani, swych a- 
diesów.

— S Ia ŁA RUBRYKA: KRADZIEŻE. Knapik 
Józef, monter, zam. pruy ul. Rzecuyska 1. 4, zgło­
sił, że dnia 16 bm. w godz południowych skra­
dziono mu z korytarza M uęistratu rower warto­
ści SOO zł. — Cisek Kasper, ogrodnik, żarn. przy 
ul. Kopernika 1. 28 zgbosił, że dnia 16 bm. w godzi 
porannych skradziono mu z pi. Szczepańskiego 
wózek ręczny 2-kołowy. Wartości 6 zł. —  Kaim 
Rozaija żarn. przy ul. Czarnowiejskiej L 1 zgło­
siła, że w  nocy dmiia 15 bm. skradziono jej z wy­
stawy sl Lepowej przez wybide szyby ser emńi- 
thaler i masło wart 63 zl. — W związku z kra­
dzieżą walizki z garderobą ii wekslami na kwotę 
3.400 zł. na tutejszym dworcu osobowym w dniu 
15 bm na szkoaę Bernarda fu Itradhła. ze Stani­
sławowa, organa śledcze aresztowały za powyż­
szą k rad zież Feliksa Tilim aj fałse Leona Lejts- 
sa, lat 2o, rodem z Warszawy, bez zajęcia i sta­
łego miejsca zamieszkania. W toku dochodzeń o- 
debrano od aresztowanego kradzioną waliz.ę 
z garderobą i wek cłami a nadto uja * uomo, że 
wymieniony dopili cii się kradzieży walizki z gar­
derobą wart. 400 zł na szkodę Romana Dworskie­
go. Walizkę również od riego odebrano Dalsze 
dochodzenia w toku. — Majeran Stanisław, lat 
29, bez zajęę ia, zam. przy ul. Barako\^ej 1. 3 i  
Kuśnierski Tadeusz, lat 23 bez zajęcia, zam. przy 
ul. Barakowej L 3, £ resztowami zostali przez IV. 
Komis, za kradzież pomidoruw wart. 100 zł z ogro 
du Emila Freegego. — Sikorski Stanisław lat J7, 
bez stałego miejsca zamieszkania i Jakubiec E- 
dward lat 17, bez stf£ lego miejsca zamieszkania, 
rrtfzlowani zostali przez II. Komis, za kradzitż 
pon idorów i  kalafiorów wart 400 zł z poła na 
fzkodę Salomona Scheinowilża zam. przy ul. Ty­
nieckiej 1. 16

— KRADII PIERZE, A POTEM CIĘŻKO ZRA­
NILI CZŁOWIEKA. W  nocy z dnia 15 na 16 bm. 
około godz. 4-tej 3-cłi nieznanych dotychczas • spra 
Wców dokonało k> adzieży pierza u Michała Li- 
piarskiego w Zalasiu ad Tęczynek. Sprawcy po 
dekonaniu czynu w czasie ucieczki natknęli na nie 
jakiego Ludwika Wilczka z Zalasia, który zastą­

pił im drogę Wówczas sprawcy oddali do Wilcz­
ka 2 strzały rewolwerowo raniąc go ciężko w 
brzuch Rannego w stanie beznadziejnym odwie­
ziono do szpitala w Krakowie. Opisu spi awcó ,v 
i biiższyrh danych narazie nie ustalono. Docho­
dzenia w toku.

— ,/SYNONIM" I  „SJONIZM“ — TO DLA DTA• 
BLIKK DRI'Ki RSkJEGO WSZYSTKO JEDNO!
We wczorajszym rrtykule „Polska djaspora1* W 
W rubryce „Z  dnia" zrobił djablik druk a. ski 
z ..synonimu antypaństwowości" — „sjonizm (!) 
anty państwowości". Djabl!lk’ na Jucha! się praw­
dopodobnie dość bzdur endedkich o  „aintypaństwo 
Woś ci sjonistów"...

— POSIŁDZENm KOM ITtiO BUDOwY 
ŻYD. DOMU GIMr:ASTYCZNEGO odibędzia
się dlziś, w© czwartelk punkt o godz. 2 gief po- 
poturtniu na budowie 2. T, G. Miej&ue spó-lfca- 
ńia: Ż. T. G. SkawMska 2- 1

Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI

—  Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dzfa w»
tek „Tinv”a airr y» ańsk* “ powrtaazł po n a  
sztuką. „Żona I kochanka" z p. Dorą Wajmaa W 
gl iwnej toM. .. Msa ta M , uriu na " " ' “f*” !  
premierze szczury aplauz bwnR
wie oMaskiiwiala p. Dorę Wetam-o. Początek pnriiĘ' 
o fodiz, 8.30 wieoz.

— W VH LOSOWANIU DZtEŁ SZTUKI m  
budowi Uomiu Artystów w  KrakowaiĄ «3b|lan 
dnia 7 bm. z pośród 214 wystawtou/cL dzieł, wy­
losowano 82 eksponaty wprtaśri ogó9r»j ał 8.72Ś. 
Wylosowane dżieła sztuiu podjąć matm w  .So­
ki e tai jacie Związku Artystów pL św. Docbe I  
do 31 lipca łw. w  godz. od 10—13 i  od W—18 c e  
dziennie w dmie powszndnóib.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Czwartek : „Żona i łucfiadEa“ .

Kariera driennikarza
Jeden z wytotnyoh dizfouuifluirzy swnerykafL 

sikiclh, O. Mc Intyre, znany z  bajońskich homo-- 
rarjów, jaki© otfzytmi’© za swe artykuły, same 
mu sobie jedynie zawdzięcza swa świetną ka-- 
fjerę i obecne wyb.tne stanowisko w dlzaeunl 
karstwi© amerykańskiem. Jako chłopiec nie obja 
wiał specjalnego zamiłowania do nauki i pa zez 
swych nauczycieli uważany był za najgłupsze­
go ucznia w całej szkole. Opinję tę najwido- 
czmiej podziela, również ojciec Mc lntyre‘a, 
gdyż nie mogąc sobie z nim dać rady ,niuścli go 
w świat z dwudziestoma dolarami w kieszeni, 
będląe przekonanym, że z chłopca nic dobrego 
nie będzie. Ale przyszły as dziennikarstwa ame 
rykaó skfogo potrafił nie lajgonzej sobie radzić. 
iRzucony na bruk nowojorski, po bezowocneni 
poszufeiwanSu pracy, zaczął za nkwielkiem wy 
r, ogrodzeniem pisywać reklcrnowe artŷ kuliki 
dla zapoznanych aktorów i grafomanów najniż 
szego nzędu. Interes szedł dobrze, dając Mc 
Intyie‘owi niezłe dochody. Odkrywszy w i©n 
sposób w sobie zdolności pisarskie, Mc Intyre 
■wziął się na do:hre do dzienm'karki i po k:ltou la 
tach pracy wybił się, jako zdolny dziennikarz 
Jego króciutkie artykuliki zyskały ustaloną re 
putację u publiczności i redaktorowi© poważ­
nych dzienników zaczęli wzajemnie paz slicyio- 
wywać się, aby pozyskać współpracę autOTa 
łubianych przez publiczność artykułów- Dziś 
Mc Intyre, po 22 latach pracy, posiada majątek 
i sławę.
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K e s
Po alunidch Wbjfannjfth

w o m v
Sowiety pójdą

M o s k w a .  17. 7. PAT. Po dwudniowych a- - 
farmach wojennych zapanowało dziś w Mo­
skwie całkowite odprężenie. Powstała nadzie­
ja, że konflikt sowiecko-chińskr ud-a się zatuszo 
wać. Czynniki sowieckie najbardziej obawiały 
się, że rzad chiński może nie dać na notę ZSRR 
żadnej odpowiedzi i postawi w ten sposób So­
wiety w sytuacji bez wyjścia. Skoro więc 
rząd chiński wyraził gotowość odpowiedzi, to 
już tern samem konflikt stracił na swej ostro­
ści i powstała możność uregulowania nieporo­
zumienia bez uciekania się do pomocy oręża. W  
Moskwie doskonale sobie zdają sprawę z tych 
wszystkich konfliktów i tarć, Jakie mogą spowo 
dować wojnę, a w szczególności wojnę na da 
lekton wschodzie, i dlatego za wszelką cenę sta

crłkcwlte odprąłenle —  
na ustąfjstwa

rano się ich uniknąć: Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że rząd sowiecki pójdzie na dal 
sze, daleko nawet idące ustępstwa, aby niebcz 
pieczenstwo zbrojnego zatargu zlikwidowano 
ostatecznie.

Według wiadomości nadchodzących z Man­
dżurii, rząd tamtejszy w dalszym ciągu Iikwidu 
je własność sowiecką i w  przyspieszonym tern 
pie wysiedla sowieckich obywateli. Nad grani 
cą sowiecką maja być ściągane wojska. Prasa 
chińska rozpuszcza alarmy o manewrach powie 
trznych czerwonej armji na terytorium chiń­
skie m. Jednocześnie twierdzi, że ze względiu na 
wewnętrzne trudności i izolację zewnętrzną So 
wie ty nie są zdolne do prowadzenia wojny.

ośwladaa Brland w parlamencie
Sprawa ewakuacji Nadrenjl i bezpieczeństwo Polski

P a r y ż -  17. 7. PAT. Na dzisiejszem poran- 
oetm posiedzeniu izby deputowanych Briand 
wygłosił przemówienie, w btórem wykazywał, 
tę Francja nigdy nie ominęła okazji, aby przy­
spieszyć całkowitą likwidację spornych kwe- 
styj, powstałych wskutek wojny. Aby konferen 
Cja odszkodowawcza —  jnówi minister —  mo 
gła doprowadzić do pomyślnych wyników, jest 
rzeczą konieczna, aby strony biorące udział w 
naradach nie były krępowane imperatywnymi 
mandatami

Jtot I««cza niewątpliwą, że zbliżenie fran- 
ctiaKo-niemlecKle już się dokonało. 

Wypadek ,Zeppelina" dał jaskrawy dowód 
amtany nastrojów ludności francuskiej i niemie- 
cfeej. Rząd dokonywa wszelkich wysiłków, aże 
by doprowadzić do ostatecznego uregulowa­
l i  wwwiklch ^ornych kwesty! franousko-nle- 
zfeoMeti.

Przemawiając w kwestii wniosków socjali-
ń w w e w e a a g - — ~ . -— ■ " g g i

P a r y ż ,  17. 7, PAT-Radio. Wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa, wielka międizynarodo 
wa konferencja celem ostatecznego złikwidowa 
ma skutków wojny odbędzie się w Lucernie 

Konferencja rozpocznie się prawdopodobnie 
51go, wzgł. 6go sierpnia. Weźmie w niej udział 
dkoło 30 mfndstrów różnych państw oraz obser 
walor Stanów Zjednoczonych.

Zbrodnia, czy głupi żart?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r  b z  a w a. 17. 7. Posterunek policji w  
Henrykowie pod Warszawą wyłowił z Wisły 
butelko, w której nzajdowała się kartka treści 
następującej: Panowie! Kto znajdzie tę butelkę, 
to proszę dać anać polięji, że jesteśmy więzio 
ne w pówndcy przy ulicy Solec 59. Mają nas 
wywieść. —  Karola Jadczakówna, Zofja Zbru 
czówna. — 13. 7. 1929,

Policja dokonała rewizji we wszystkich piw 
nipach wskazanego domu, oraz w domach sąsię 
dnich, jedr,ak bez rezultatu. Policja przypuszcza 
te jest to kiepski żart jakiegoś dowcipnisia.

Strajk dorożkarzy i szoferów 
we Lwowie

L w ó  w . 17. 7, Wskutek zarządzenia staro­
stwa grodzkiego, że miejsca postoju dorożek i 
taksówek mają znajdować się w pewnej odle­
głości od centrum miasta, szoferzy i doróżka- 
rze ogłosili strajk-

stycznych, łączących politykę zagraniczną 
Francji, głównie w sprawie ewakuacji, z ratyf! 
kacją układów o spłacie długów, przewodniczą 
cy komisji wojskowej deputowany Fabry za­
znaczył: Armja francuska nie będzie mogła 
przeciwstawić się skutecznie, niebezpieczeń­
stw u, jakie stanowić będzie granica otwarta 
wskutek przyspieszonej ewakuacji, Faory ży­
czyłby sobie, aby zostały usunięte wszelkie 
pr-zyczyiny konfliktów między Niemcami i Fran 
cją, głównie jeżeli chodzi o sprzymierzeńca we 
wschodniej Europie Polskę i Czechosłowację, 

Odpowiadając Briand zaznaczył, Łv Francja 
nie daje dowodów egoizmu, gdy Niemcy podpi 
saly układy ktcarnenskie i zobowiązały się uro 
czyście nie domagać się rewizji granicy wscho­
dniej. W  konkluzji Fabry zaznaczył, że Fran­
cja pragnie pokoju europejskiego, opartego na 
skutecznej gwarancji bezpieczeństwa.

Dalsza podróż Prozydenta 
Rzeczypospolitej

N o w y  T a r g .  17- 7 Z Jabłonki udał się p.
Prezydent Rzplile.i do Białki, gdzie powitał go 
m iejscowy proboszcz, pos, Madej (BB). Nas tę 
pnie udał się p. Prezydent w dalsza drogę do 
Nowego Targu, gd.zie odebrał na rynku hołd 
przedstawicieli miejscowej ludności. Wśród de 
legacyj reprezentowana była również gmina ży 
dowska. której przedstawiciele wręczyli p. Pre 
zy den to w i artystycznie wykonany adres hołdo­
wniczy, z-edagowany w języku polskim i b ę -  
brajskim. 1

Z kolei udał się p Prezydent przez Czorsztyn 
do Nidzicy a stamtąd do Limanowej, gdgto po 
zostanie przez noc.

Nowa taryfa kolejowa webowi 
w żyda 1, października

(Tele1vn*m od w u z ew  korespondenta)
W a r s z a w ą ,  17 7, Sm, Dnia 1. pąźdzleruk 

Jca wchodzi w. życie na podstawie rozporządze­
nia rady ministrów nowa kolejowa taryfa to­
warowa, opracowana przy współudziale sfer 
gospodarczych. Podwyższa ona stawkę w za­
leżności od gatunhu artykułów przewozowych 
od 16—20 proc. Wedle poprzednich obliczeń 
podwyżka ta miała dać 160 mil jonów dochodu, 
obecnie jednak obliczono, że da QH4 tylko 100 
milionów.

—  - o - — •

B. wysoki dygnitarz areszto­
wany za szp egostwo

(Telefonem od nastezo korespondenta)

W a r s z a w a ,  17 7 Sin. Wielką sensację 
wywołało w Warszawie aresztowanie b. na­
czelnika wydziału w jednym z urzędów admi­
nistracyjnych, oskarżonego o szpiegostwo V3 

j rzecz jednego z morarstw ościennych, Ąreszto 
i wany był pod inwigilację już dłuższy czas i *o 

.stał schwytany na gorącym uczynku.

Konferencja likwidacyjna —  w Lucernie
Anglja upiera się nadal przy 

Londynie
W i e d e ń .  17. 7. PAT- Według doniesień dzień 

ników z oLndynu, pragnie gabinet angielski za 
łatwić kwestię wyboru miejsca konferencji 
państw nie przez wypowiedzenie się pisemne, 
lecz ustne i to za pośrednictwem swych amba 
sadorów w Paryżu. Anglja trwa nadal przy 

Londynie, jako miejscu konferencji.

NAGRADZANIE WYNALAZKÓW W  KO­
LEJNICTWIE. Ministerstwo komunikacji ogla 
sza co piewięn czas konkursy na wynalazki * 
dziedziny kolejnictwa. Dotychczas na zasadzić 
tych konkursów nagrodzono 75 prac ogólną 
kwotą 19,450 złotych. Wyznaczone nagrody 
wypłacane są natychmiast po przyznaniu w go 
tówce. Urządzając te konkursy, ministerstwo 
komunikacji ma głównie na celi' pobudzenie wy 
nalazczoćcl wśród pracowników kolejowych a 
nagroda jest formą uznania, oraz zachętą do 
dalszej pracy w tej dziedzinie.

Groźny pożar w Warszawie
(Telefonem od m szeeu  korespondenta)

W a r s z a w a .  17. 7, Dziś o godzinie 6.30 wie 
ozorem wybuchł groźny pożar w centralnych 
warsztatach saperskich na Powązkach. Pożar 
ogarnął dwie duże szopy drewniane, w których 
mieściły się zapasy snioły, papy, benzyny 1 
przyrządów saperskich. Dzięki szybkiej akcji 
ratunkowej zdołano’ pożar zlokalizować, W  a- 
kęji ratunkowej biorą udział wszystkie oddziały 
warszawskiej straży pożarnej oraz oddziały 
wojska. Praca ratunkowa trwa do tej chwili.

WYKOPALISKA Z PRZED 20,000 LAT. Na 
Białejrusi Sowieckiej w okolicach Homla od­
kryto niezwykle cenne złoża kości zwierząt 
przedpotopowych, między innemi aż kilkana­
ście szkieletów mamutów. Prasa sowiecka, po­
dająca tę wiadomość, odnosi te wszystkie wy­
kopaliska do okresu z przed 20,000 lat

List kondolencyjny lotników 
francuskich

P a r y ż ,  17 7 PAT. Lotnicy Costes i Bellon-J 
te nadesłali na ręce ambasadora Chłapowskie­
go następujący list: „W  dniu ciężkiej żałoby 
dla lotnictwa polskiego i wszystkich krajów 
składamy wyrazy sympatii oraz głęboką bo* 
leść, Jaką odczuliśmy na wiadomość o smu­
tnym wypadku, w którym znakomity pilot Idzi 
kowski postradał życie. Prosimy oświadczyć 
rodzinie Idzikowskiego nasze najszczersze wy­
razy współczucia oraz dać znać majorowi Ku­
bali, jak wielki udział przyjmujemy w strasz* 
nej boleści, którą odczuwa z powodu utraty 
•wego nieodżałowanego towarzysza, zapewnia 
ląc go o naszej głębokiej i serdecznej przyja­
źni".

POLSKA KSIĄŻKĄ TELEFONICZNA W  
CHICAGO. W  Chicago, posiadającem, jak wia 
domo, najliczniejszą kolonię polską w Stanach 
Zjednoczonych, ukazała się ostatnio w druku 
pierwsza książka telefoniczna, zawierająca wy 
łącznie spis abonentów-PoIaków. Spis obejmu 
Je około 30,000 nazwisk.



• Ulgowy abonament 
>Kowegc Dziennika*

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy 
w czasie od 15 maja do 30 września br. ulgowy letni abonament, 
udzielając :

50 proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić dragi abonament dla swej 

rodziny wyjeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej administracji zŁ 3.30 phis koszta przesyłki zŁ 1.— , razem 
zł. 4.30 miesięcznie.
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Wybory do Kasy Chorych w Krakowie -
odwołane

Kasa Chorych w Krakowie komsiridajje:
Okręgowy llraąd Ubezpieczeń we Lwowie i 

jna podstawie art. 100 ustawy z dima 19 maja 
tfWO roku. (Dz. U. Rz. P. Nr. 44, poz. 272) re- 
iskrypteoi z dmia 12 lipca 1929 Nr. 9.099 uniewa 
inlł dotychczasowe czynności przygotowawcze

katastrofa motorówki 
w zatoce gdańskiej

Dwaj młodzieńcy żydowscy ratuj* 
tonących

G d a ń s k ,  17 7 ŻAT. [Wielkie wrażenie w 
Gdańsku i okolicznych uzdrowiskach wywołai 
fakt uratowania grupy tonących kuracjuszy 
polskich przez kilku Żydów. Grima kuracjuszy 
w Sopotach udała się na morze w motorówce. 
W  pewnej chwili motorówka się przechyliła i 
podróżni wpadli do morza. Powstała wielka 
panika, licznie zgromadzeni na brzegu kuracju 
sze słyszeli rozpaczliwe głosy, wołających o 
pomoc. Widząc co się dzieje, dwaj młodzieńcy 
Żydowscy: Kohn z Warszawy i Neumann z Ło 
idzi z narażeniem własnego życia rzucili się do 
morza i uratowali tonących od niechybnej 
Śmierci.

W a r s z a w a .  17. 7. Sin. Dziś w pierwszym 
dniu ciągnienia loterii padły wygrane na nastę 
pujące numery: 80.000 zł. wygrał »r. 133982,
40.000 zŁ wygrał nr. 38936, 10.000 zł — 16*54, 
5*000 zł. — 6339, 93706, 135866, 2.000 zł. — 69175 
14)00 zł. —  16672, 102892, 105061.

- — o—

Samobójstwo urzędnika B. P.
W a r s z a w a ,  17 7 (AW) W  Brześciu nad 

Bugiem popełnił samobójstwo urzędnik Banku 
Polskiego Władysław Sławiński, przeniesiony 
tam przed rokiem z Poznania. Przyczyną samo 
bójstwa ma być choroba nerwowa.

ilo wyborów do Raiły Kasy Chorych, rozpfca- 
mych obwieszczeniem rozwiązanego Zarządu 
Ka&y Chorych w Krakowie z dnia 22 maja 1929 
L. 3 /W  na dzień 11 i \2 sierpnia 1929, wobec 
czego wspomniane wybory nie odbędą się.

Pasażerski okręt niemiecki 
najechał na skały

W i e d e ń ,  17 7 PAT. Według doniesień 
dzienników z Pekinu, najechał parowiec pasa­
żerski „Derfflinger", należący rdo niemieckiego 
Lloydu na skały. Parowiec miał na pokładzie 
50 pasażerów, którzy zdoła', się wszyscy ura­
tować.

Tragedja załogi „Abtao"
L o n d y n ,  17 7. PAT. Z Santiago donoszą, 

że uratowano jeszcze jednego z członków za­
łogi transportowca „Abtao". Przypuszczają, że 
pozostała załoga zginęła. Na miejsce wypadku 
przybyły liczne torpedowce, które stwierdzają, 
że na falach widziały zwłoki ofiar katastrofy. 
Załoga parowca Abtao składała się z 46 ludzi.

Zawieszone wydawnictwa 
komunistyczne w Czechach

P r a g a .  PAT. Z dniem 15 lipca na przeciąg 
jednego miesiąca władze czeskosłowackie na 
mocy ustawy o ochronie republiki zakazały wy 
dawania następujących tutejszych dzienników 
komunistycznych: „Rude Pravo“, ..Delnicka
Rovnost“ i ,,Rudy Veczemik“.

W a r s z a w a .  17. 7. Sin. Władze rozwiązały 
zarząd kasy chorych w Drohobyczu i powoła 
ły komisarza rządowego.

— W  PLESZOWIE koło Krakowa unichomdo 
no centralę telefoniczną dla ruchu telefoniczne 
80.

Z  GiŁŁŁfrY
Giełda kraKowika

Kraków, 17. 7. i929. Akcje niejednolite. Dolar
bez zmiany.

Akcje bankowe: Bank Polski 158.
A kcje przem ysłow e: Zieleniewski 120.50, Firley

50, Elektrownia 6450.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro-

wa 60-
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje- 

<L elitą. Roch. panował w dalszym aiągu słaby. 
Do transafccyj doszło jedynie czterema paplera.ni, 
z których Bank Polski, Elektrownia i Firley 
towiiDO nieoo mocniej, Zieleniewskiego przy wię- 
kszem zaofiarowaniu słabiej. Reszta elektów be* 
ruchu Z papierów procentowych 5-proc. Prem. 
IY>Ż ooiarowa słabiej. 4-proc. Prem. Poż. inwe- 
stytyijpa utrzymane. Obroty na ogól niewielkie,

Wałaty i dewizy oficjalnie bez transakcyj
Na ryilcu walutowym w obrotach prywatny*' 

i i międzybankowych zasadniczych zmian nie zacio- 
Iłowano. Nastrój spokojny przy słabym mchu W 
■ Ki-rkowie dolar gotówkowy 8.87 i pół do 8.88 
i pół, eezM ŁaJ£OWo fc.99-6.90 i trzy m-w. Warsza­

wa doi. 8:87 i pół do SJŚS i jedna czw., czeki 
889 i  trzy czw. do 8.90 i jedna czw. Lwów doi. 
8.87 i trzy czw. do 888 i poi, czeki 8.90—8.90 1 
pół. Katowice doł. 8.88-8.88 i pół, czeki 890 I 
jedna czw. do 8.90 i’ trzy czw. Kurs dzienny Ban­
ku Polskiego nie uległ zmianie. * ^

Giełda warszawska
W arszaw a: 17. 7 PAT. Akcje: Bank Połskl HK, 

161 i yół, Bonku Zw. Sp. Zarobk 78 1 p « ,  Stta I 
Światło 125 i pół, W arsa Tona Fal*. Q * r . ®  
Lilpop 29. Motuzcjów. 24, NortHn 160, Slaracln* 
wice 26 i  jedna caw„ 26 i  trzy czw , Zśeleukwiiffi 
120, 121. Pożyczki: 4-proc. Prem, poż. wwest KIK 
i pół, 106 i trzy czw., 106 i pół, 5-proc. poŁ  d*» 
łanowa 83, łO-proc. poż. kolejowat ItófiO, łt|)RMU 
Listy, zast Banku Gosp. Kraj. 91 '-k^*|PS|

Dewizy: loudyn 4326 i  trzy ósme, 4MB, 4SJ* 
i tizy czw., Nowy Jotrk 880 882, 8.88, Ptojjt tojw  
i pół, 35.02, 34.85, Praga 2688 1 pO,
Szwajcarja 171.53 i pół, T7186, ISt.H , W W d  
125.55, 12586, 12524, Włochy 48®, 4B3Z, « tm  
Marka niem w obrotach n a d  32SD. .

Giełda poznańska
Poznańska giełda i t o to w i X M  f i .  f . W ®

Żyto 28 i  jfedna czw. do 27 i  jedna t W ,  pia a d n f  
50 i pół dw 51 i  pół, jęczmień p*m m inlm ry 28 4®  
jęczmień b ro w a ro w y 26 £ jedna c m i  d o Bł ł  §*• 
dna czw  , mąka żytn ia 40 i  jedna eaw„ m ąka p 
n i  73 i  pół do 77 i  pół, ospa żytaiit 20—21, 
pezenna 21— 22, łubin mefcdeski 90—SI, U k t  
40— 45, tatarka su row a 43—48. Tendencja

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 17. 7. PAT. W*an*y I dewday :  BcHfa

168.94—169.44, Budapeszt 12362—12382, Bakaresot
419 i pięć ósmych do 421 i pięć ósmych, Londyn
34.405—34505, Nowy Jork 709-71150, Paryż 25.7®
i trzy ósme do 2785 i trzy ósme, Praga 20.97 i In g
ó me do 21.05 1 trzy ósmĄ Warszawa 79.47—79L®
Zurych 13633—136.83. Amerykańskie 70610—
71010, Niem ieckie 16889—169.09, Francuskie 23®
—28, Włoskie 3726-37.42, Szwajcarskie 136.40-
13722, Czeskie 20.94 21.06, Węgierskie 12344-
12381 i

. . .
Papiery wartościowe: Tureckie 28, Kompas 10.10 

Cement 118 i trzy czw., Zieleniewski 76, Fante 
47, Karpaty 8.02, Galicja 50.

Glałda zurychska
Zurych, 17. 7 PAT. Paryż 20.38 i jedna czw., 

Londyn 2522 1 jedna czw., Nowy Jork 520, Bel- 
gja 72.27, Włochy 27.19 i pół, Hiszpanja 75.35, Ho- 
landja 20880, Berlin 123.88, Wiedeń 320, Sztok­
holm 139®  Oslo 138.60, Kopenhaga 13855, So- 
fja 3.75 i pół, Praga 15.38 i pół, Warszawa 5 8 ®  
Budapeszt 90.63 i pół, Białogród 9.12 i pięć ó- 
snych, Ateny 6.72 i  pół, Konstantynopol 2.51, Bu­
kareszt 3.08 i pół, Helsingfors 13.07 i pół, Buenos 
Aires 218.®

Dalsze protesty przeciw pod­
wyższeniu ceł amerykańskich
W i e d e ń ,  17 7 PAT. Według doniesień 

dzienników z Waszyngtonu wpłynęły w depar- 
tamncie państwowym nowe protesty przeciwko 
amerykańskiej taryfie celnej a to ze strony 
.Włoch, Szwecji i Hiszpanii

Uroczyste obwieszczenie wejścia w życie
paktu Kellogg a 

nastąpi 24. bm. w Waszyngtonie
W i e d e ń ,  17 7 PAT. Według doniesień z 

Waszyngtonu, przyjmie Prezydent Hoover w 
dniu 24 lipca br. w Białym Domu reprezentan­
tów 59 mocarstw sygnatarnycb, które podpisa­
ły pakt Kellogga, celem uroczystego obwie­
szczenia wejścia w życie układu. Były sekre­
tarz stanu Kellogg, prezydent zagranicznej Ko­
misji Senatu Borah, jakoteż członkowie zagra­

nicznych komisji parlamentarnych wezmą 
udział w przyjęciu, po którem odbędzie się ofi­
cjalne śniadanie. Jedynie Rosja nie będzie re­
prezentowaną, gdyż rząd sowiecki nie posiada 
w Waszyngtonie żadnego reprezentanta dyplo­
matycznego. Rosję reprezentować będzie am­
basador francuski Claudel.

Nieszczęśliwe wypadki na morzu

Ciągnienie Ioterji klasowej
(Telefonem od naszego korespondenta)
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NOWOOTWARCll' l i
W  5000tę  in ia  20 iip ea  b . r. z o s ta n ie  p o  

c a łk o w it e m  o d n o w ie n iu  na z e w n a t r i  i W e ­
w n ą tr z  na nowo o t w a r t y  p ie r w sz o rż ę d itty

hotel, kawiarnia i restauracja
pod

„CZARNYM ORŁEp 
w Białej  k« Bielsku.

W pokojach tvktony. Bioźącn. almnś 1 
ciepta woda. — Łaztenlki i apaftafiietita. —• 
W i n d a  i autogarazd. —  O g f ó d  1 ktOgieWua —  
Sa!a koncertowa i balowa, w&d sala do 
pi zyjęć. Kuiciuiia pierwszoTiędlia. —  Bu­
fety zaopatrzone w ciepłe i zimtie zakąSKi 
— Tfmnfci krtUowe i złsraRkane, — Muzyka 
koncertowa i Ja*.sbaj]i± Obsługa fachowa 
i iuteligtultuSi. Cohj umiarkowane. 1868«r

walne dla właścicieli 
doniśw w Barlihie!

Adrfiirtiiatiraciię domd-w obejne ^ołidny kupiec obe­
cnie w Krakowie, — z dobremi referencjami. Zgło­
szenia pnzymui'? w piątek dana li) i W nieiźiel? 21 
b. m. odl reda* 10—12 i od 3—S popołudniu: muli er, 
Kraików, Hotel „i-oioiW , pokóf 49. 1856*

h a g l a / M  l U C C I  6 i.rsalowy, sttdsrak 
R K W V b W E R  Nr. 16 Ugru a. roboty
•ałrcio meikluwe 6 
m/m, Huk oarotapy, —
J jd#ca Uwuu od zlotLle 
low mleedan, łotatak, wo­
zów n . (uosles rowerów, y%- 
mocbodów. Wy&yfcć 1 posiadać 
j c I  h oeu kamty na hro i. Cena z

ŹŁ 20, — zetka naboi ZŁ 4. — futerał 
ZL m ,  -  ottwa ZŁ 1. -  Wycdąć t zachować, 
m jr o o ir  j o  tyboWwMwt. — Wysyiica poczta 
w  pońnmieaL — W Mtt wybór jtotofetów Se 
rac*, Oołt, Wtibley, Mouser, Llgiooae, Brow- 
ntug «ic — SBMÓćea twoot, auiwndcjl 1 Przy­
borów o w W yob T, FALKOWSKI, Warsza­
wa, o l  WHdolc N. 22/»26. 1721cn

S W O S Z O W I C E
OBOK KRAKOWA

NAJSILNIEJSZE ZDROJE llarczane, radluolctywM, 
* ■ 400 akotacoao dla afaorycb na reumatyzm. ortre- 
tyzm, hchLu, aaatciutwa po uszkodzenia*^ kuśeł i 
nieśni 1 t  p. Zakład kąpielowy orządzony wedle 

nowocteanyca wymagm trygjeoicznych
W lle zakładowe i prywaitae. — Obufc zakłada wielki 
p*ik, wzcRdde lasek sosnowy. — Lesarz 1 restrn- 
fac,u w mi taca. -  Poiączc&Jb z Kraku w cm autobu- 
akud 1 pociągam* kotek/wymł kdfflca razy dziennie. — 
Stacja kólei w  miejscu. — fctiźszyrh infomiacyj 
wia&s. 1815* Zarząd Zdrojowy.

|  F * « * 4  n w l i s | ą  |

RUTYNOWANY fcores-
pnrKls.it uiiemiedd, wy­
kształcony w  Bertuie (o 
bywatel pofelkl), dobry 
organizator, uuuodz ,elna 
siła, żonaty, baadzietny, 
— poszukuj: siianow'sfloa 
stałego — w W iszem  
przedsięblOTMwie, w ja­
kiejkolwiek m eisoor ul a 
w Polsce. — (Włada reż 
językiem polJrkn). R -  
fer&rcjt pierwszorzędne. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Berlinczyik" do Biiura 
ogłoszeń Stattera, Kra­
ków, Rynek 8. 1861 er

PRAKTYKANTKA skle­
powa poszukuje posady 
Zgłoszę ii a do Adka „N. 
Dziennika" pod „Lila".

1089bp

A A A A A A A A

MAaAZYNIER-i*3Cc
dfent, z IcŁialetmtą prak­
tyką, poszukuje posady 
w przeosięblorsil wie prze 
mysłowu-haiaillizwem, — 
ewentualnie pnzyjmle za 
sitępstwo. Łaskawe zgłu­
szeni i do Adm. „N. Dzień 

pod „Zaufana siła".

DRABINY sklepowe po­
kojowe, Kraków „Spe_ 
. ałni <ć“ , ul. Sławkow­
ska 12 w podiwrrcu.

1854er

Underwood, ■ 
Remington, f  
Smith a  gros ■
i inne maszyny do p’se 
nia oi azyjnie, bejecznk 

tamo poleca
Max Ldwenstein

Kraków 
Zwlewyalacka 8. 1L p.

rW alne posady I
AGENT branży sp oży w ­
cz e j i delikatesów  na Kra 
k ow  potrzebny zaraz. —  
W łasnoręczn ie pisane o - 
fetny t  óodamietn życio­
rysu 1 z  odpisami św ia­
d ectw  adresoiwać pod 
„S tała  posada" do Bnura 
cifJbzttó FeikSŁ Stattv* 
ra, K raków , R ynek 8.

lSÓOer

F 0 i x u k u „ >  l i n
dtehotyplstkl

KONCYPJtNIA .uitynC.
wainego pósźtticû ó i&f&ł 
adwokat Dr, Schwarz w 
Roziwadrowfe. 1846er

POSZUKUJE się k raw co 
w eł, szy jące j po dom ach, 
d o  lepszych  silklen. Z g ło  
sżerlia pod ..Dobru kraw  
c ó w a "  Jo Admin. „Now. 
Dziennika". 123 lxx

[
L ak oia

]
POKÓJ, kuchnię, stary, 

dom, oddam za dobrą po 
sadę lub zastępstwo. — 
Ewentualnie sprzedam. 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika" pod „1.500 
zł.". 1133g

DO ODSTĄPIENIA w
Podgóow 2 poilooije, kuch 
nia, przedpokój. WurU- 
•lek mupno mebli. Zgło­
szenia pod „KuituiO me- 
bni“ do .Kdm. Dziieu- 
"łka-J. 1819x

A A A A J k A A Ł

m m y jt
lani luksusowy samochód ss«ści« cylindrowy

—
L la u y n  > dnwlowa w kolorz« ittn ‘ t;lo*yL. uuirm . . . .  
um niyu  t-onvlo«a «  kolotja ..l*En .raó , m BFAuowyta • •
Litmiz^aa <-dnwi««* ó-oklonMa w koiorma stadtfardowyat f t u i .t a j j i  
1831a loco OuaŃSK.

dal. . «?•- 
dcl. UW- 
dol. k.fyv

Za nieznaczną aopłatą aażdj może samochód Essez W dow blA yn.
k o l o n a .  —  Bliższe informacje, ło i. Bolesław London, JL.ltów, nlico Podwoi- f.

,  k c c h ę  h u m o r u

Slub fub.yka.nta w ody sodowej.
(„H um orki").

[ R t f t a e 1
N s P P A « ' A  Dl WA_  
NÓW. Dywany perorłe, 
ldllmy do naprawy przyj 
mule -Dywan", Tkalnu 
dywanów, yUmów: Kto 
ków— Pjdgórze, Kingi 9 
trunwol 3. Poltu dy» 
wany, ldbmy. Ceny bez 
kmtkarencyjŃa TełeL 
Nr. 1609. SOBlsse

WAŻNE dla letofiówl t

LEŻAKI w aoKreai wy­
rom ‘nlo od Zł 11. poleca 
S. Loadeaderfor, handel 
towarów ieiomych, Kro 
k6 w— PodgÓTze —  Ry­
nek 13.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Zyymnnt Hocbwald. — Rfdaktor naczutoy: Dr Wiihetm Borkclhiimmer.
^odaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Sowa Di ukarała Dziennikowa, Kraków, Orzea*sowej 7, pod zarządom Maksymiłijna FaJdmaaa


